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W sprawie uniwersytetu

Od czasu rozpoczęcia rokowań klubu ukroi 
Bkiego z rządem w fpraw.e uniwersytetu ruskie
go, prasa ruska przepełniona jest rozważaniami 
i polemikami z prasą polską na najrozmaitsze 
tematy, z uwestyą togo uniwersytetu związane. 
Rozważania te i polemiki w sumie swej dają 
możność dokładnego poznania stanowiska Rum 
nów w sprawie uniwersyteckiej, dlatego te;, 
streścimy je tutaj w najważniejszych punktach.

Ukraińcy domagają sie stanowczo, aby sie
dziba ich przyszłego uniwersytetu był L w ó w .  
Wszystkie argumenty, które przeciw temu wy
suwane bywają ze strony polskiej, nazywają 
„absurdami" i traktują Je wj łącznie, jako objaw 
zasadniczej niecheci Poiaków przeciw uniwersy
tetowi ukraińskiemu, gdziekolwiekby -on b jł  za
łożony. Wedle wywodów „Diła" — siedzibą u- 
kraińskiego uniwersytetu może być Lwów nie 
tylko dlatego, że iesi sto’ icą kraju, którego lud
ność rdzenną stanowią właśnie Rusini, ale tak
że i dlatego, że we Lwowie mieszczą się jedy
nie wszystkie bib'ioteki i inne instytucye nau
kowe, bez których praca naukowa w nowym 
uniwersytecie nie dałaby się pomyśleć.

„Przeciw siedzibie uniwersytetu na prowin
c j i  — pisze „Diło“ dalej — przemawia jeszcze 
i to, io  na prowincji stałby tylko budynek uni
wersytetu ruskiego, ruscy zaś studenci siedzieli
by we Lwowie i wpisywaliby się na p o l s k i  
u n i w e r s y t e t .  Czyniliby to nie tylko ci ruscy 
studenci, którzy chcą pracować naukowo i tyl
ko we Lwowie mają do tego potrzebnv war
sztat, ale także i ci, którzyby chcieli podczas 
studyów uniwersyteckich zarabiać na życie, co 
mogą uczynić we Lwowie, ale nigdy na pro- 
wincyi".

Opieranie się Polaków przeciw zakładaniu 
uniwersytetu we Lwowie ma na celu uniemożli
wieniu w ogólności powstania tego uniwersytetu. 
„Naiód laski jednak —  konkluduje „Diło# —  
nie zgoazi się pod żadnym warunkiem na zało
żenie pierwszego swego uniwersytt tu poza ro
gatkami Lwowa, chociażby przez to Polacy mielj 
ćef swój osiągnąć i założenie tego uniwersytetu 
V*.. całe. lat dziesiątki opoźoića.

-  W rru,viu arty..ble „Difo"', on .wiając opór 
pewnych sfe ^oisluch przeciw uniwersytetowi 
ruskiemu we Lwowie, wywodzi, że opór ten nie 
jest bynajmniej manewrem taktyczn ym , ale obja
wem nowego programu politycznego, opartego 
na zasadzie s e p a r a t y z m u .  Tak.e jednak se
paratystyczne stanowisko musi pociągnąć za so
bą pewne daleko idące konsekweneye, których 
dokładniejsze^ poznanie postarają się ułatwić 
Polakom sami Rusini. "

„ D h o “ wylicza n ie k tó r e  z  t y c h  k o n se k w e n - 
cyi, pisząc: „Jeżeli dwie kulturalne instytucye 
obi narodów nie są możliwo obok siebie, to ja 
kim sposobem mogą oook siebie istnieć oba na
rody V W jaki sposób możjiwe są wspólne poli
tyczne i administracyjne instytucye: Sejm, W y
dział krajowy, Rada szkolna i t. p 0 Czy nie 
wynika z tego, jako nieubłagana, analogiczna 
konsekwencja, po^tnint podziału k r a ju  i zapro
wadzenia autonomii narodow ej" ?“
_ Wywody sw oje kończy „Diło“ groźbą, ze 
w sk a z a n ia  i hasła, rzucane pi zez pp. Giabjkicb, 
Ołąbińskich i w. in. spoleczeńsko ukraińskie 
przyswoi sobie także w swoich własnych celach. 
J zupełnie tak samo. jaK Polacy przyjmą uni
wersytet ruski we Lwow.e, przyjmować będą 
Rusini w powiatach i gminach ruskich szkoły 
polskie i wszelkie inne polskie instytucye

W  odpowiedzi na zastrzeżenie, podnoszone zo 
strony polskiej, że instytuty naukowe. istn:c- 
jące przy polskim uniwersytecie Wb Lwowie, 
nie mogą b jć  zntrakwizowaue i oddane chociaż

by do czasowego tylko nżytku uniwersytetowi 
rnskiemn, wywodzi „Diło“, że obawa o instytu
ty jest najzupełniej płonną, ponieważ instytuty 
i laboratorya stanowią składową część odno
śnych katedr, i rząd, zakładając dla Rusinów 
jakąś katedrę, musiałby równocześnie kreować 
przy niej odpowiedni instytut. Tak dzieje się 
nawet przy zakładaniu równorzędnych kacećr 
w jednym i tym samym uniwersytecie, cóż do
piero na dwóch odrębnych nmweisytetach?

Ii aczei atoli przedstawia się sprawra b ; b l i « -  
i e k i  uniwersyteckiej. Wedle ustawy, wszystkie 
biblioteki uniwersyteckie w Austryi sa biblio
tekami rząd iwemi, a więc p u l i l : c z n  emi, 
przydzielonemi tylko do uniwersytetów. Biblio
teki tę służą też w s z y s t k i m ,  nietylko stu
dentom i profesorom. Jeżeli zaś ci ostatni mają 
prawo pożyczania książek bez kaucyi, to tylko 
dlatego, że zarząd biblioteki ma większą łatwość 
odbierania ich od nich, niż od innych osób l pu
bliczności. W  Dibliotekacli uniwersyteckich pań
stwo deponuje swoje druki na użytek publicz- 
d j, czego dowodem jest ohuciażby przymus od
syłania egzeaiplaizy wszystkich druków do tych 
bibliotek. Biblioteka więc musi być dostępną 
także dla studentów i profesorów uniwersytetu 
ruskiego.

Kwestyę docentur omawia „Diło“. w innym 
znowu artykule, dowodząc, że w razie braku 
własnych docentów dla jakiejś dyscypliny, mo
gą być na uniwersytet ruski powołani docenci 
innych narodowości, więc Niency, Czesi, Rosja
nie, Bułgarzy, a nawet w danym razie Polacy, 
o ile zobowiążą się dc dwóch Jat wyuczyć się 
po rusku 1 wykładać w tym języku. W Austryi 
jest tylu docentów, którzy nie mają żadnej na
dziei otrzymania kiedykolwiek katedr uniwer- 
syteck;cb, że w ciągu godzin raozna z nich 
skompletować całe ciało naukowe dla uniwersy
tetu ukraińskiego. Ukraiński klab stoi też na 
stanowisku, że w wyborze docentów należy kie
rować się przedey. szystkiem ic h  k w a l i f i k a 
c j a m i  n a n k o w e m i .  —  Jeżeli więc Polacy 
chcieliby narzucać nn:wersytetowi jakieś swoje 
kreatury* i bez charakteru", to Ukra
ińcy wu!ą już^docfmtów ni bur/  e c k i c h  aż do 
czasu, aopoai nie wychowają się sny a& tkew  
ukraińskie w dostatecznej iiości.

PiaSŁ „rosyjsaa" to jest rusofilska, zajmuje 
w caicj tej kamironii stanowisko wrę^z wrogie 
uniwersytetów, ukraińskiemu. Różnica pomiędzy 
ohanni organami tego obozu polega ua tern, że 
„Pukarpatskuja Ruś" ogranicza się głównie do 
notowania głosów wrogich uniwersytetowi, jakie 
tczlegają się w obozach i polskich, gdy stary 
„Haliczanin" w szeregu artykułów usiłoje wy
kazać całą sztuczność ruchu ukraińskiego. W one- 
gdajszym zaś numerze „Haliczanin" poszedł aż 
tak daleko, ż . grozi Austryi — wojną z Rosyą, 
w  razi o, jo ź j l ib y  rząd au stryark i n io  zaniechał 
swego zamiaru kreowania uniwersytetu ukra
ińskiego.

Uniwersytet ten bowiem będzie ; śmiertelną 
bronią1*, którą Austrya przygotowuje przeciw 
Rosyi 1 narodowi rosyjskiemu. W oboc tego „Ha- 
liczanin'1 dowodzi, że Rosya musi zapomnieć
0 zasadzie nie mięszania się do wewnętrznych 
spraw drugiego państwa.

Zachowanie bowiem tej zasady nie można
1 yniagać od narodu ,:j wego a przytem lak 
tkliwego (sic!) jak naród r o s y j s k i ,  aby obo
jętnie patrzył na to, jak ieero rodzcuych braci, 
bez najmniejszej z ich strony winy, poddaje się 
męczarniom (istiazajetsa), jak na sąsieuniem te- 
rytoryum kuje się oręż, który przeciw -emu 
właśnie, narodowi ma być zwiócony. W takich 
warunkach zapomina się o wszystk.oh zasadach 
niemięszania się. Wówczas na pierwszy pian 
występuje pragnienie i dążenie, aby wyrwać 
gwałcone prawo z pod nóg tratujących je, obro
nić srodze krzywdzonych i przywrócić sprawie

dliwość chociażby w irnię czystego humanita
ryzmu. W takich warunkach instynkt samoza
chowawczy narodu nakazuje mu albo zawczasu 
u n i e s z k o d l i w i ć  p r z y g o t o w y w a r y  pr z e -  
ci w n i e m a  o r ę ż  ś m i e r c i o n o ś n y ,  a l b o  
z h o n o r e m  p a ś ć  na  p o ł u  w a l k i  w obro
nie swego naturalnego prawa do niezależnego 
życia.

Losy ustawy w>)sKowej.
(Telefonem.)

Wiedeń 10 maja.
W  koiuisyi wojskowej w dalszym ciągu dy- 

skusyi generalnej nad ustawą wojskową prze
mawiał wczoraj między innemi także posei Wa- 
ssilko, który oświadczył, że mimo ulg jakie za
wiera przedłożenie, Rusmi, bez względu dc któ
rego stronnictwa należą, nie mogą glosować za 
przedłożeniem boz gwarancyi z a ł o ż e n i a  r u 
s k i e g o  u n i w e r s y t e t u .  Następne posiedze
nie we wtorek.

> Wiedeń, 10 maja. 
Dyskusya geneialna nad. u s t a w ą  w o j s k o 

wą  w komisyi nie została jeszcze ukończona i 
dopiero w preyszlym tygodnia odbędzie się gło
sowanie nad przejściem do dyskusji szczegóło
wej. Zwłoka ta ma także swoje przyczyny w 
n i e w y j a ś n i o n e j  s y t n a c y i  p o l i t y c z -  
n e j, zwłaszcza w stosunku C z e c h ó w  dc  r z ą 
du. Prezydent ministrów zaprosił wobec tego 
do siebie prezydyum Związku czeskiego, z ktć- 
rem mi£ił wczoraj wieczorem dłuższą, bo b l i 
s k o  t r z y g o d z i n n ą  k o n f e r e n c y ę  Ża
dnej jednak decyzyi na taj konferencyi nie po
wzięte. O ile jedualc słychać, Czesi oświactezyi,, 
że stanowisko ich wobec ustawy wojskowej z a 
l e ż y  od  o g ó l n e j  p o l i t y i t i  r z ą du .

PoNcyo ni Sejmie ę p i S a .
(Tel. „N. Reformy.)

Berlin, lU maja.
Wczorajsze?, zr/fc.la w dym ie pruskim i po

stępowanie prezydenta bar ńir f f  a przed
miotem barazo o s t r e j  k i j i y k i  w piasie tu
tejszej, która przeważnie p o t ę p i a  postępowa
nie prezydenta. Bar. Erff okazał się z u p e ł n i e  
n i e z d o l n y m  do p r z e w o d n i c z e n i a  i.tylko 
jego nerwowości przypisać należy, że wczoraj 
przyszło w Se,mie do tak s k a n d a l i c z n y c h  
z a j ś ć .  Po raz pierwszy bowiem p e l i e y a  
w t a r g n ę ł a  w c z o r a j  do ‘ s a l i  p o s i e  
d z e ń  S e j m u  i o b s a d z r ł a  w s z y s t n i e  
d r z w i  i b r a m y  z e w n ą t r z  i w e w n ą t r z  
gmr  cliu . Także w kulcatach p o l i c y a n c i  
t o w a r z y s z y l i  p o s ł o m  i obserwowali ich 
przez cały czas.

Prezydent bar. Erff już kilkakrotnie postę
powaniem swojem wywoływał skandaliczne zajścia 
i starcia z opozycją. I tak n. p. przed kilku 
duami dwukrotnie przywołał do porządku so
cjalistycznego posła Hofmanna za to, że ten 
nazwał wojnę „hańbą dla ludzkości"'; a więc 
za... o b r a z ę  w o j n y .  Wczorajsze zajście z oo- 
tJeiŁ iłorchardtem tylko przez to zostało wywo
łane, że prezydent Erlf uparł się, aby poseł 
Borchardt sweje uwagi przebywające muwcy, 
czynił nie ze środka sali, t y l k o  ze  s w o j o fc' j  
m i e j s c a  p o s e l s k i e g o .

Postępowanie prezydenta Erlf a było też n i e 
z g o d n a  z r e g u l a m i n e m ,  albowiem regu
lamin wyraźnie z a k a z u j e  w e j ś c i a  p o l i 
c j i  do s a l i  p o s i e d z e ń  Se j mu .  Na wy
padek wezwania policyi, przewodniczący ma 
najpierw przeiwać posiedzenie i opróżnić salę

obrad i galerye, a potem dopiero może przy
wołać policyę, celem osunięcia wykluczonego 
posła. P ezydent Erff jednak wpuścił policyę 
ao sali obrad podczas posiedzenia i k a z a ł  
w v r z u c i ć  o d r a z u  d w ó c h  p o s ł ów.

1  teg( powoda obaj posłowie w r i o s ą  d z i ś  
w S e j m i e  z a ż a l e n i e  i d o n i e s i e n i e  do 
p r o k u r a t o r y i ,  powołując się na. przepisy 
ustawy, która ■ posrępowanie prezydenta Erifa 
kwalifikuje, jako „ z b r o d n i ę "  karaną najmniej 
p i ę c i o l e t n i e r a  w i ę z i e n i e m  lub twier
dzą.

W  kuloarach posłowie z innych stronnictw 
wyrazili zupełnie otwarcie n i e z a d o w o l e n i e  
z postępowania prezydenta Erffa, które bedzie 
dziś niewątpliwie przedmiotem burzl.wej dysku- 
syi w Sejmie praskim.

Poseł Borchardt należy ao najmłodszych i 
na jradykalniejszy eh posłów party! socjalisty
cznej, jest z zawodu dziennikarzem i literatem 
Wydawał on pisma treści pedagogicznej, w któ
rych występował głównie przeciw' wychowywa
niu dzieci przy pomocy kar cielesnych.

Gdy Borchardt wydalony ze sali udał się do 
loży dziennikarskiej, p o l i c y a n c i  p o s z L  
t a m z a  n ; m i c a ł , v  c z a s  mu t o w a r z y 
s z y l i .

Z m i a n y  w  m . i i r f r i w f t r t e Ł -  

amfmsadacli.
’ W  pewryck kołach berlińskich, tak zw-anvch 
„wtajemniczonych" i dobrze zapisanych u dwo
ru, już od dość długiego czasu krążyły wieści, 
że stanowisko niemieckiego ambasadora w Lon
dynie, W u l f i - M e t t e r n i e h a ,  jest zachwiane 
i że 'liczyć się należy z jego ustąpieniem. Po
dnoszono przeciwko memu zarzuty wprawdzie 
nie publicznie, ale ze kulisami, że na stanowi
sku swojem okazał mało sprytu i zręczności 
dyplomatycznej, że nie dość szybko oryentował 
się w sytnacyi politycznej i że w znacznej 
mierze ta właśnie okoliczność WDfywała i wpły
wa na to, iż stosunki pomiędzy Berlinem a 
Londynem do tej chwili nie są dość jasne. —
0  ile zarzuty te są słuszne i uzasadnipuĄ t.rB 
dno stwierdzić. Stanowisko ambasadora niemic- 
ckicg-? — —woiiw- napięcia pomiędzy 
jednein a drągiem państwem i wobec faktu, że 
stosuuu: obu tych mocarstw siały się w osta
tnich czasach osią polityki europejskiej, nie jest 
łatwem, i dlatego rozważniejsza nrasa berliń
ska czyni uwagę, że koła, które tak skwapli
wie, a nawet lekkomyślnie atakują hr. Hietfer- 
nieha, powmny zachować większą powściągli
wość i pamiętać, że w polityce międzynarodowej 
sita stosunków oDala nawet najgenialsze plany
1 rachuby.

Jakkolwiek rzecz się ma, faktem jest, żo hr. 
Wolff-Met.ernich przybył nagle do Berlina, gdzie 
zabawił ki'sa dni i że dziś już tak w uerliń- 
skicli, jak londyńskich kołach politycznych uwa
żają dni jego w Londynie za policzone. Jako 
następcę jego wymieniają barona M a r s c h a l l -  
B i a b e r s t e i n a ,  ambasadora w Koustautyuo- 
polu, który stamtąd już wyjechał, w Niemczech 
zabawić ma dwa tygodnie i spotka się tutaj 
z cesarzem Wilhelmem, po jego powrocie z Ku.r- 
fu. Kursują iuue atoli jeszcze wieści, a miano
wicie w niektórych kolach beilińskich łączą 
nagły pi*,y;'azu Marsehalla z d y m i s y ą  Be t h -
1“ ** ° l 1 w e ę  a- P  zypuszczają bowiem,
że M aischall przybył do Niem iec w tym celu, 
aby objąć spadek po kanclerzu, któremu au 
dobre przykrzy; się zaczynają, ustawiczne star
cia polityczne i ciągłe oscylowanie pomiędzy 
stronnictwami parlamentaruemi; są to jednak mało 
prawdopodobne domysły. Że Marsehall-Bieber- 
stein pos.ada kwalifikacje na kanclerza Rzeszy

niemieckiej, nie ulega wątpliwości, bo pomiędzy 
dymomatami n.emieckiemi uchodzi on za naj
tęższą głowę, alf. czy chc.ałby nim zostać i czy 
cesarz, który zawsze w nim cenił bardzo wy
bitną siłę na posterunku zagranicznym, zgodził
by się na tasą zamianę, jest rzeczą nauer wąc« 
pliwą.

Wreszcie obiega wersy?, że Marsclial! ma się 
zjechać z byłym kanclerzem, ks. B u l o  w e n ,  
do którego cesarz Wilhelm z Korfu pisywał 
bardzo często listy i zasięgał rad jego w ró
żnych ważnych sprawach politycznych, miano
wicie w k w e s t y i  z b l i ż e n i a  s i ę  W ł o c h  
do  p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o .  Wiadomość tę 
Dodaje „Rhem. Westf. Ztg“ , zapewniając, że 
otrzymała ją ze źródła jak najzupełniej wiary
godnego. Nadto cesarz niemiecki, cucąc konie
cznie pozyskać siawę „cesarza pokoju", zama
rza podobno energiczną wdrożyć akcyę w celu 
z a ż e g n a n i a  o b e c n e j  w o j n y  w ł o s k o -  
t u r e c k i e j  i diatego sa mu potrzebni zaró
wno Bidow, jak Marschall. ~Są . t o  oczywiście 
domysiy i przypuszczenia, na razie pozbawione 
realnej pous iawy. Sprawa nie prędzej sie wy
jaśni, aż Wilhelm II wróci do Niemiec, co ma 
nastąpić 11 b. m. a wipc w najbliższą sobotę.

Niezależnie przecież od tych wszystkich kom
binacji, przyjazd Marschail-Biebersteina do Nie
miec posiada niewątpliwie donioślejsze zuacze- 
nie. Ambasador niemiecki w Konstantynopolu 
liczy już 70 lat, na ooecnym swoim posterunka 
przez lat przeszto 15 oddai swej ojczyźnie nie
pospolite usługi. Przypomnieć należy, że prze
prowadził on kolej bagdadzką, otworzył handlo
wi niemieckiemu pole zbytu do Azyi Mniejszej 
i pracował w trudnych często warunkach, wśród 
niechęci innych konkurencyjnych mucarstw, nad 
zachowaniem poprawnych, a nawet „przyja
znych" , stosunków pomiędzy Berlinem a pań 
stwem otomauskiem. Jeżeli dyplomata tych 
zasług i zdolności ma być odwołany z zajmo
wanego dotąd stanowiska, fakt ter posiadać 
musi niewątpliwie donioślejsze znaczenie. I cho
dzi tylko o to, jaką w najbliższej przyszłość! 
otrzyma misyę. Ale w tem właśnie tkwi za
gadka.

Marschall-Bieberstem nie zalicza się do tak 
zwanych „zawodowych" dyplomatów. Bismarck 
nie cic-pial gu, & nawet przeińaaowa! ra ka
żdym kroku, odmawiając mu znpefąie zdolności 
dyplomatycznych . nazywając go ..niefortunnym 
dyletantem", oak w tylu iunych sprarwath, 
i tutaj . „żelazny kanclerz" pomylił się, bo po
kazuje się, że MarshBSH zdODył sobie opinię 
najtęższego dyplomaty niemieckiego. K:edy Bi
smarck podać się musiał do dynnsyi, ceLarz 
Wilhelm, wiedząc o anLaeon.źmio, istniejącym 
pomiędzy Bismarckiem a Marschallem powie
rzył oscalniemu z nich stanowisko sekretarza 
stanu dla spraw zagranicznych i wtedy to po- 
nrędzy starym i rutynowanym dyplomatą, ja
kim był Bismarck, a młodym i niedoświadczo
nym Marschallem przyszło do zajścia, o którem 
dziś leszcze w kołach politycznych wspominają. 
Oto Bismarck, żegnając się z nim, zapytał lek
ceważąco, czy nie boi się zająć tak odpowie
dzialnego stanowiska i czy nie zecuce zasięgać 
jegc rad w trudnych, zawiłych sprawach po
lityki międzynarodowej? Marschall odparł su
cho, zp ani się nie obawia, ni rad niczyich nie 
potrzebuje, Bismarck wnadł w furyę, zaklął 
szpetnie, ale^na tem się też skończyło, ho wła
dza jego naOwczas już me istniała. Za to mło
dy cesarz tem więcej polunił rezolutnego, mło
dego dyplomycę i cd tego czasu stale otacza go 
swe ii względami. -

U legać v :ęs nie może wątpliwości, że W il
helm TI, odwołując go teraz z Konstantynopola, 
pragnie mu powierzyć trudniejszo i więcej je
szcze odpowiedzialne stanowisko. Czy będzie 
n.em posterunek ambasadora w Londynie, już

TADEUSZ KONCkYNSKl.

ZAWROTNE DROGI.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

55 (Ciąg dalszy,)
Sądził, iż w rzeczach tak doniosłych, jak sztu

ka, me należy postępować kłamliwie. Przez pół
tora roku patrzył na jej wysiłki. Początkowo 
nogJa go łudzić jej egzaltacya —  duiś jednak 
ula niego wszystko jest jasne i niewątpliwe.

Zatem mówił straszliwą prawdę, bo go o to 
prosiła i bo tego od mego żądała

ILrok duszny powoli, powoli osianiał jej oczy, 
osiadał na m ózgu, przepełnił jej piersi, tłoczył 
serce.
’ Po kilku gofzinach ucichła.

Nie miała więcej o co pytać.
Strumienie łez ciężkich, zimnych przepływały 

du jej oczu, ale ostatnim wysiłkiem woli umiała 
je w porę powstrzymać.

Zaczem żegnała go na dobranoc krótko, prze
lotnie, mówiąc, że jeszcze chce pisać uSty.

Lecz on, kiedy był już na progu, tkniętj in- 
tuicyą, oheirż.ił się i popatrzy1 na, mą uważnie

Leciuchnii umucie w serce, dotkliwe.
Zatrzymai się.
—  Wando —  zapytał ją serdecznie —  dla 

czego pytMaś o to dzisiaj ? jakiż ja byłem uie- 
ostroz_y. Tak mówić! takie kamienie rzucać na 
,troje marzenia! tąk bez nadziei i bez wytchnie
nia, -A

Podszedł do mej.

— Przebacz —  szepnął —  moja ręka ciężka, 
pracuje w marmurze... przebacz.

Przytuliła się do niego mocno na kiótuą 
chwilę.

—  Tak trzeba było —  zamamrotały jej u- 
sta —  tak jesu n a jlep ie j. —

Gorące jej łzy zwilżyły jego policzek.
— Teraz idź, już późno.
W yszedł.
Długo stała na tem samem ąńejscu, patrząc 

na drzwi, ca któremi zniknął, oczami szerokiemi 
od łez.

Na drugi dzień doręczono mu list pisany rę
ką W  andy.

Gzy tał blady, przerażony;
—  „Nie kładę na początku mojej spowiedzi 

twego imienia ani żadnego nazwania. Usta mi 
’6 podsuwają, serce mi szepta, ale ja już nie 
nazwę ciebie nigdy tak, jak nazywałam.

— „Przebacz! kiedy będziesz czytał to moje 
pismo, będę już zdała od Paryża. Nie szuWj i 
uie pytaj o mnie. Do ostatecznych granic chcia
łam zapamiętać się, ale oto nie potrafię już 
dłużej. :

—  „Moje cudue marzenia posypały się w 
proch

„Kiedy ty mówiłeś przed chwilą do mnie 
tu, w mojej szarej i zmutnej pracowLi, ja ukrad
kiem rzucałam wzrokiem na gipsowe i gliniane 
figurki, które _ic kątach łkały do mnie, choć 
są tak bardzo kalekie. Ach, jak one tkały do 
mni; —  te moje, chore, biedne twory Jakże 
mi ich było żal... czytałam w ich popękanych 
źrenicach wyrzut, te pozwalam ci zabijać je 
st.asznemi słowami.

— „Ale nie trzeba myśleć, że ja mam żal o 
to do ciebie... nie, to one, te moje biedne ka
leki miały tylko żal do mnie... ja i one rozu
miałyśmy się, ach, jak bardzu.

—  „A  czy ty będziesz chciał to pojąć ? Taki 
drobiasg ? Taną bezużyteczną elegię ?

—  „O- bo .widzisz, kiedy się "śnią komuś 
skrzydła. ’ ak mnie s;ę śniły, ikieay tym skrzy
dłom powi erza się wiele, bardzo wiele, niezmier
nie wiele, i kiedy pam.ęć i przywiązanie 
wspomnienie i wszystkie radości, które były, 
i wszystkie smutki, które były, i związki krwi. 
wzruszi i , uczuć, choćby nawet związk. rozpa
czy zostawia się za sobą, a„y na srebrnych 
skrzydłach lecieć — kiedy su cały świat i 
cel życia i uniesiei. duszy w tyćt jednycn tyl
ko skrzydłach ukocha i kiedy w takich skrzy
dłach .widzi się wyśnione własne odrodze
nie —  —  —  ach i i kiedy później te cudne 
skrzynia nad moizerr rzeczy wistości topią się, 
jak wosk —  i pada się na dno, na dno, w tę 
głąb, kędy już nic nie przyświeca, a gdzie się 
wsiystko znajdzie podeotare io, co się rza- 
ciło — to łamią się najdrobniejsze tętnice, któ
re z bólu, jak kryształ stężały —  i rali u0jąi 
tak bez wypoczynku i tak bez opamięta
nia! --------  I;- .

—  „Nie szunaj mnit i nie pytaj o mnie.
g  —  „Zagasło moje słońce marzeń. Jeśli by- 
łan dla ciebie kwiatem radości, jak mnie na
zywałeś, to uwierz także, ze ten kwiat zwię
dnął, i to, cc było w nim radością, umarło, bo 
jegc słońce nmarło.

—  „O nie sądź, że marzeń mmch pozbyłam 
się łatwo... lak łatwo, jakbvś mógł wnosić z mu- 
ięgc zachowania się... byłam silna, dopóki ty

byłeś ze mną w pracowni i miażdżyłeś słowami 
to, co we mnie samo już wcześniej dogory
wało. -

— „Słów twoich potrzeba mi było jako osta
tniego aowodu mojej przegranej

—  „Lecz kiedy wyszedłeś, pizeżyłam godzi
ny takiej rozpaczy i męki, takie biły na mnie 
ogm« wstydu, iż koniec mojej doczesnej wę 
drówki majaczył mi się już całkiem blizki bez 
wyjścia za próg pracowni. ,

—  „Ale ja miałam wieść jedną, którą za.aiłam 
przed tobą. Matka mi skrycie przed omem pi
sała, że mój syn jest chory.

— „Czy ty wiesz, co znaczą takie słowa?
—1 „I  kiedy mi już majaczy1 się koniec wę

drówki doczesnej całkiem blizki, udeizyła mię 
ta wieść i-ak nowa fala w zdrętwiałe zmysły.
. — „Nim Się dokona moje życie, ja chciałabym 
zobaczyć te istoty moje, dla których w dłoniach 
chciałam przynieść ze świata cudne promienie 
światła
. —  „Lecz ja im nic teraz nie przyniosę nic — 
tylko moim oczom chcę dać po raz ostatni wi
zerunek moich dzieciątek — na krótką prze
lotną chwuę — one siebie dadzą moim oczom —  
ja im nic. . *

—  jTa wieść dźwignęła mię i dała mi pióro 
w rękę i tę mowę, którą do ciebie po raz osta
tni piszę i ta wieść powiezie mnie w tamte 
strony, dokąd jak zbity, bezdomny pies przy- 
czołgen się. aby jeszcze rai :e ujrzeć

—  „Przebacz, jeżeli czemkulwi?k zawiniłam.
—  „Wiero ja, jaka jesu moia wina nav 

i większa. ■
, —  nByć może, iż można słońce własno stwa

rzać wszędzie, a nietylko je trzeba rozpalać na 
niedostępnych szczytach.

—  „Ale chyba już na wszystko zapóźne
— „Przebacz i zapomnij
—  „Nie kładę pod listem swojego imieni? 

Cnmałabym, aby zdawało ‘ ci się, te wszystko
było tylko snem  tak dla mnie byłoby
najlepiej —  i dla ciebie także.

—  „Zapomnij".

Wózek góralski toczył się dtogą do Pi: 
niszok,

 ̂ gn Ra źrenica słoneczna nabrzmiewała złof t 
krwią i zwolna opuszczając się na omglone 
wzgórza podkarpackie, rozszerzała coraz bar
dziej swą oprawę, jakby chciała oDiąć ostatnie- 
mi spojrzeniami najdrobniejszy szczegół najdro
bniejszy ruch i najdrobniejsze bicie serca.

Woal kurzu, złoconego zachodzącem słońcem, 
wlókł się jak tuman mgły wzdłuż białej d-ogi 
i osiadał ociężale >na przydrożnych trawach 
i krzakach.

—  Dokąd to pani aazą jechać —  zapytał 
chiop.

Pani Wanda spojrzała na mego przestraszona
—  Bo już i Plinisoki —  dodał woźnica — 

do uwora, czy na plebanię czy uo karczmy ka
żecie, coDym jechał? «

— Jebcie  dalej za plebanię —  brzimah 
odpowiedź.

—  Za plebanię? To potem jeno dwór.
— Tak, dobry cziowiaku. Jedźcie, jak wau 

mowie. ^
—  Ha no, jaic wola. (Dok. nas u.)

-  —
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w najbliższych dn‘ach s:ą rozstrzygnie. Jako 
następcę jego w Konstantynopola wymieniają 
W a n g e n h e i m a ,  dzisiejszego posła w Ate
nach. Karyerę swoją dyplomatyczną rozpoczął 
on jako sekretarz legacyjny w Sztutgardzie, 
później w Meksykn, był dalej zastępcą posła 
niemieckiego w Tangerze, w czasie, kiedy roz- 
grywała się sprawa o Casablankę, następnie 
był radcą ambasady w Konstantynopolu, zna 
więc sprawy wschodu dobrze. Uchodzi przytem 
za polityka rzutkiego i mądrego, na iworz6 
berlińskim jest „persona grata", cesarz lubi go 
baruzo i obdarza go stale zaufaniem. Świeżo 
dopiero był gościem cesarskim na Korfu. Przy
puszczalnie więc wybór padnie na niego po od
wołaniu Marschalla.

M  no t̂ pie RtóSŁ
Wezera' doniosły telegramy jeżeli nie o klęsce, 

to w każdym razie o dotkliwej porażce Włochów, 
na wyspie Rodos. Dotąd nie ma autentycznego
potwierdzenia tej wiadomości, nie wiemy nawet,
gdzie rozegrała się owa bitwa, zakończona klęską 
Włocnow. Dotąd okryty jest tajemnicą kierunek 
odwrotu załogi tureckiej, która zręcznie zatarła 
za sobą wszelkie ślady. Wedle jednej wersyi
oddziały tureckie cofnęły się na północny kra
niec wyspy Rodos, zacieśniony u swojej podsta
wy przez zatokę Kalitea z jednej strony, a przez 
zatokę Triandei z drugiej. W  tych zatokach 
wylądowali Włosi i przedsięwzięli stąd pochód 
kn północy na miasto Rodos. Turecka załoga, 
odparta przez Włochów, opuściła miasto i udać 
się miała w kierunku szczy ta górskiego Smitha. 
Tutaj mieliby Turcy stanowisko dominujące nad 
wymienionemi portami, nad stolicą i nad dalszą 
okolicą. Niestety, korzyści te znikają wobec 
faktu, że równocześnie byliby Turcy wystawieni 
na ogień dział floty włoskiej. Nie jest wyklu
czone, że Włosi, cLcąc za jednym zamachem 
znieść oddziały tureckie, lub zmusić je do pod
dania się, ruszy u ku górze Smitha i tam ponieśli 
klęskę.

Wedle innej wersyi, Turcy mieli się cofnąć 
w innym kierunku, a mianowicie w góry, poło
żone w głębi wyspy. Generał Ameglio, mając 
liczebną przewagę nad Turkami, chciał może 
wyzyskać pierwsze chwile entnzyazmu po stro
nie Włochów, a przygnębienia po stronie Tur
ków i wysłał w ślad za nimi oddział włoski. 
Nie zna;ąc terenu, nadającego się do zasadzek, 
zostali może Włosi zaskoczeni przez Turków 
i ponieśli klęskę.

Zresztą wedle ostatnich wiadomości, siły tu
reckie na wyspie Rodos są o wiele większe, 
uiż co pierwotnie obliczono, znajduje się tam 
bowrtn 3000 wojska regularnego i 2000 mili
cji, Widocznie Turcya, przewidując okupację 
wyspy, wzmocniła jej załogę, przyczerr niewąt
pliwie musiała zaopatrzyć ją w zapasy bioni, 
amunicji i żywności. Rozporządzając taką siłą, 
Turcy przy znajomości terenu i zręcznej takty
ce mugą przez długi czas bronić skutecznie 
wyspy przed Włochami. Komendant załogi tu
reckiej, Reszid pasza, ma opinię dobrego wo
dza. .

Źródła włoskie poprzestają na gołosłownem 
przeczeniu wiadomościom tureckim o klęsce Wlo- 
ahów i twierdzą, że „wiadomości są kzJr 
CicjwTit) i  śmieszne, it . kńb wymagają zaprze 
.'zeń“ . Poza rem nie ma żadrych pzczegółów, 
co w każdym razie budzi wątpliwości i nasuwa 
myśl, że jednak położenie Włochów na wyspie 
Rodos jest nitświetne. Argument W,ochów, że 
wali wyspy Rodos nie mógł tej wiadomości wy
słać do Konstantynopola, znajduje się bowiem 
w niewoli włoskiej, jest bezmzedmiotowy. Do
niesienie o porażce Włoców dostałc się do Kon
stantynopola zupełnie inną drogą. Mianowicie 
Kaimakam miasta Marmaris na wyspie zawia
domił o porażce Włochów walego Smyrny, który 
następnie wysłał depeszę do Konstantynopola.

Nie sprawdza się równie twierdzenie Wło
chów, jakoby wyspa Rodos była zupełnie od- 

• cięta od świata, Mimo przecięcia kablu i zaję
cia siacy i dla telegrafu iskrowego, posiadają 
Turcy na wyspie połączenie ze światem zapo- 
mucą hei ograiów we dnie, a projektorów Zeissa 
w nocy. Projektory te, złożone z lampy aceiy- 
ionowej i źwierciadla o średnicy 20 do 50 cen- 
timerrów. może nieść jeden żolnLrz. Umożli
wiają one porozumiewanie się na odległość 150 
kilometrów, a nawet w świetle słoueczncm jest 
możliwe porozumiewanie się na odległość 30 
kilometrów.

Zajęcie wyspy Rodos przez Włochów musiało 
naturalnie wywołać żywe komentarze prasy — 
Wy stąpił z niemi najpierw berliński dziennik 
„Yossische Zeitung", donosząc, że istnieć ma

m o w a  a n g i e l s k o - w l o s k a  co do Morza 
Śródziemnego, a specyalnie co do w js d  Rodos 
i ( bios, które pozostać mają stale w posiadaniu 
Włoch. Riwelacye te mają wszelkie cechy pra
wdopodobieństwa. Przed bombardowaniem Dar- 
danelów gabinet włoski porozumiał się z Rosją, 
która zachęciła Włochy do tego ryzykownego 
przedsięwzięcia. Zakończyło się ono fiaskiem 
'Yiochów, którzy następnie zwrócili uwagę swo
ją na wyspy Archipelagu na Moizu Egejskiem. 
Zajęcie wyspy Rodos, leżącej tuż koło Cypru, 
będącego w rękach angielskich, nie odbyło się 
zapewne bez cichego porozumienia z Anglią. —  
Jeżeli wiadomość ta sprawdzi się, byłoby to 
dotkliwą porażką dla trójprzy mierzą. Włosi, nie 
mając realnego poparcia ze strony obu swoich 
kontrahentów, Auitryi i Niemiec, a znalazłszy 
je w Anglii, będą tern skłonniejsi do owych 

eitratur", o których mówił niegdyś były kan
clerz niemiecki, ks Bulów.

K r o n i k a .
_      ____ K r a k ó w ,  10 maja.

Walny ijazti 1 7  Sr U  w  Malej. Aby dać mo
żność społeczeństwu polakiemr zapoznać się z bli
sk i z { racą oświatową, prowadzoną na resacn 
sachodnich, oraz z zakładami naokoweml, wznis- 
ionemf z funduszów Daru Grunwaldzkiego, zarząd 

główny T. S. ^  uchwalił doroczny walny zjazd 
zjazd T. S. L. zwołać po r~z pierwszy do Białej 
w dniach 9 1 10 czerwca r. b Przygotowania do 
przyjęcia delegatów, którzy niezawodnie z powoda 
rozwiniętej akcyi o upaństwowienie gimnazynm i 
łtjsmaryum w B> tlej licznie przybędą, już z.atuły 
rozpoczęte.

LJoy acya Domu polskiego w Morawskiej 
Ostrawie, Z dyrekcyi Domu polsaiego w Moraw

skiej Ostrnwie piszą nam: Wyznaczona na 9 m-ja 
1 9 ’ 2 sądowa lic.ytacya Dorna pclsKiegc w Moraw
skiej Ostrawie, została, po zapłacenia części dłu
gów w kwocie 6300 koron, odroczona. Niebezpie
czeństw* jednak n i e  z n i k ł o ,  ponieważ do za
płacenia reszty zaległych rat uzyskano zwłokę d o 
k o ń c a  i u a j ł  b. r., o ile do tego czpsu nie zdo
łamy zebrać potrzebnej kwoty, by zaległe naieży- 
tości całkowicie wyrównać. Bank hipoteczny w 
Bernie i browar czeski w Morawskiej Ostrawie, 
wystawią Dom polski p o n o w n i e  na licytacyę. 
Wszelkie datki na ratunek Domu polskiego nad
syłać prosimy jak najrychlej bądź wprost na ręce 
dyrektora Wojnarowskiego w Morawskiej Ostra
wie, bądź za pośrednictwem pism.

Szkoła nauk spolsczno-politycznych. P. Ed
ward Grabowski, autor dzieła- „Ubezpieczenia spo- 
łecme w państwach współczesnych" oraz wielu in
nych nrpę  ̂ zaczyna wykłady w ..ofcetę 11 b. m. 
o gudz. 7 odczytem p. t. „Zrzeszenia wielkokapi
talistyczne, a polityka prawodawcza" (godzin 6).

Z uniwersytetu ludowego. Z czytelni uniwer
sytetu ludowego korzjLtało w maren 1511, w kwie
tniu 1317 osób. W  bibliotece wypożyczono w marcu 
4332 tomy 3820 czytelnikom, w kwietnie 4074 
tomy 3533 czytelnikom. W  marcu osiągnięto naj
wyższą dotychczas ilość wypożyczonych tomów, mia
nowicie 256 w ciągu jednego dnia. W marcu za
kupiono dla biblioteki 187 dzieł, tomórs 207, w 
kwietniu 81 dzieł, 97 tomów.

Ochrona dziPCl. W  Kiakowie powstaje organi
zacja, zainicjowana przez krakowską sekcję kra
jowego komitetu dla upraw ochrony dzieci oraz 
przez zarząd „Rady opiekuńczej", mająca na celu 
ułaty ienie wspólnego działania przedstawicielom 
stowarzyszeń i inBtytuoyj, poświęconych ochronie 
lub wychowaniu Bierot i opuszczonej dziatwy. Ko
mitet organizacyjny i złożony z pp. Al, Szybalskie- 
go, P. Banasia, dr Br. Olearskiego, ks. J. Kzymcł- 
at i p. M. Baszczyńskiej, wypracował w porozn- 
mien:u z interesowanemi stowarzyszeniami i insty
tucjami statut, który namiestnictwo już zatwier
dziło. Komitet ten zwraca się obecnie dc zarządów 
stowarzyszeń, zakiadów i insiytueyj, poświęconych 
ochronie dzieci, a mających siedzibę w okręgu kra
kowskiego sądc krajowego, aby zgłosiły we przy
stąpienie de Związku w ciągu 30 dni. Zgłoszenia 
nazwiska oraz osób, mających reprezentować od
nośne instytucye należy rrzesyłać na ręce prze
wodniczącego komitetu p. Mieczysława SzyDalekiego, 
ulica Kapucyńska 1, 7. Po 30 dniach odbędzie się 
pierwsze walne zgromadzenie Związku.

Z teatru miejskiego. W  dzisiejsz. m przedstawieniu 
komedyi Karola Rósslera „Milionerzy" rolę Cbar- 
lotty, córki Salomona, a powody niedyspozycji p 
J liczówny, objęła p. JarszcwsKa.

Teatr w parku krakowskim. Sztuka „Lwów 
w nocy" doznała powodzenia. Publiczność bardzo 
licznie zebrana bawiła się wybornie i oklaskiwała 
zabawne sceny. Woaewil grany Dęozie j e s z c z e  
dzisiaj 1 jutro. W  niedzielę po południu przedsta
wiony będzie doskonały wodewil: „Ułani księcia 
Józefa".

Koncert Ignacego Manna, zapowiedziany na 
n’edzielę, dnia 11 b. m., w sali Starego teatru, 
obudził niezwykłe zainteresowanie, tak że nie
znaczna tylko ilość biletów pozostała do sprzeda
nia. Młody konccrtant m» niezwykły głos tenoro
wy O rozległej skali i wielkiej sile, kształcony 
obecnie pod kierunkiem prof. Ludwiga. Dochód 
z koncertu przeznaczony jest na koszta dalszych 
Siudyhw -iki wiele obiecującego talentu Krakowia
nina. Dla członkśw Tu w. ranzyę?1>'«gpl wy daje sie 
bilety w cenie 4 -4< K za zlńżcm, z ’5U K.

Popisy muzyczne szkolne, W  niedzielę 5 b. m. 
urządziła lekcy a muzyczna Stowarz. nauczycielek 
X IV  ireczór muzyczny, złożony z produkcyi ucze
nie i uczniów p. Cholewieżowej. Nauczycielka ta 
zbyt jest znana z pożytecznej swej pracy, by dłu 
żej o tym popisie rozpisywać się trzeba było, pod
kreślić tylko należy umiejętnie i muzykalnie uło
żony program. Uwagę zwracały punkty, poświęcone 
muzyce zbiorowej, jak sonaty na skrzypce 1 forte
pian; trio na skrzypce, wiolonczelę i fortepian, tu
dzież ciekawa symfonia na ii atramenty dziecięce, 
wykonana przez 20 młodszych i starszych dzieci. 
"W innych numerach wybiły się bardzo uzdolnione 
siostry Szczepańskie, pp. Szjrczykiewiczówna, Ml- 
cLalikówna, Riczkówna i Bochnakówna, jak i współ- 
działtjaoy w symfonii uczniowie p. Ameisenówny 
(skrzypce) 1 w grze zbiorowej rodzeństwo Szalescj 
(skrzypce, wiolonczela) uczniowie konserwatoryum.

Tegoż dnia odbył się także p o p i s  s z k o ł y  
m u z y o z n e j  p. Heleny S t a w a i s k i e j ,  przy 
udziale licznie zebranych gości. W wykonania 
trudu* go 1 bardzo interesującego programu (wy
stępujący pp. J. I K. Bocheńscy, K. Mroczkowska, 
M. i Br. Mnrdzienskie i Marya Stawarska) ude
rzała sumienna 1 owocna praca nad techniką, sta
ranie o ton, czystość rysunku i subtelność cienio
wania, —  wreszcie godne podniesienia zgranie przy 
uwerturach Hendelsohna na 8 rąk. Przebijały się 
przez całość popisu wielkie zasługi pedagogiczne 
kierowniczki: je j głębokie na ol ania sztoki, umie
jętność zdawania sobie sprawy z indywidualności 
uczniów, czemr przypisa" należy tak szjbkte ich 
postępy —  łączenia pracy nad stroną zewnętrzną 
z rozwijaniem żywej wyobraźni odtwórczej, wnika
jącej w ducha dzieł i autorów. W b-czególniejszy 
«posób podn'eść należy grę p. Maryi StawarEkiej, 
jej ogromną biegłość, wprawy i odczucie Lardzo 
artysty czne.

W ycieczka z Wiednia do K rakow a I Galicvt. 
Jak już donosiliśmy w swoim czasie, przybywa do 
Krakowa dnia 2 czerwca b. r. wycieczka naukowa 
w jdećski Dgo wolnego związku krzewienia nauk 
społecznych. Uczestnicy wycieczki zwiedzą w Kra
kowie zamek królewski i katedrę na "Wawelu, Ry
nek, Sakiennlce, bibliotekę Jagiellońską, muzea, 
kościoły, pomniki naszej przeszłości i sztuki, a na
stępnie fabryki w Borkn Fałęckim, roboty przy 
regulacji Wisły, oraz urządzenia rolnicze 1 prze
mysłowe u Okocimie t  w Grodkowicach. W e śro
dę, dnia 5 czerwca, zwiedzą uczestnicy wycieczki 
saliny wielickie, a 5 czerwca Zakopane i Morskie 
Oko w Tatrach. W piątek, 7 czerwca, rano wyja
dą goście wiedeńscy do majątku Zdzisława hm 
Tarnuwakiego w Dzikowie i Mokrzyszowie, poczem 
tego samego dnia udadzą się do Lwowa. W  so
botę, dnia 8 czerwca przybędzie wycieczka spe- 
cyalnym pociągiem do D.ohooycza, celem uwiedze
nia kopalń nafty tam i w Borysławiu. Ostał ule 
dwa dni pobytn w Galicji, poświęci wycieczka 
zwiedzeniu Lwów? i jego fabryk. W  poniedziałek 
wieczorem, 10 ezei «rca, nastąpi powrót do W ie
dnia.

Zapiski policyjne. W czoraj aresztowała polieya 
Urbana Dzięgielu, który w dniu 1 b. m. włamał 
cię do skier u negarmistrza Mojzisza Grima w Brze
sku.

Ubiegłej nocy ./łe-naii się do bandlu papieru i 
trt.dk! Aokera przy ul Szewskiej 1. 15 nieznani

sp n w c j; dostali się oni w ten sposób, lż otwo
rzyli wytrychom żaluzye.

W dain 6 b. m. włamał się do przedpokoju p. 
Wygrzywalskiego (Graniczna 11) złodziej i począł 
zabierać wiszącą tam garderobę. P. Wygrzywalskl, 
usłyszawszy ,zmer, wyszedł dc przedpokoju. Zło
dziej rzucił się na niego i począł go bić. W  cza
sie szamotania nadwerężył p. Wygrzywalskiemu 
palec. Polieya wyśledziła sprawcę, którym jest Ro
muald Siadko. Aresztowano go, tudzież jego spól- 
nika, Włady stawa Jackiewicza.

Ne szkodę włościanki, Anny Kani w Jankowcacb 
pod Wieliczką, skradziono 8 b. m. ze skrzyni 3 
sznurki korali, wartości 280 koron. O kradzież po
dejrzany jest nieznany podróżny, który w tym dnia 
był w domu Kaniów.

Z k ra in .
Nas?* stru /S  pożarne. Podczas ubiegłej sewyi 

Sejmu krajowego wniósł poseł Jedynak wniosek 
o wydanie ustawy w kierunku i obierania od to
warzystw asekuracyjnych opłaty na rzecz straży 
pożarnych w kraju. Gnrnne straże pożarne w Ga- 
licyi, walczące ustawicznie z brakiem gołówki i 
skazane na oglądanie Bię na pomoc towarzystw 
asekuracyjnych, nie mogą naturalnie spełniać swych 
zadań w tym stopniu, jakby pragnęły i powinny. 
To też przyjęcie wniosku posła Jedynaka postawi
łoby nasze utrażactwo pożarne odrazu na nogach. 
Podatek bowiem, ściągnięty przez Wydzi-.ł k-ajo- 
wy od wszystkich towarzystw ubezpieczeniowych 
byłby użyty na utrzymanie straży pożarnych i za
kładanie nowych, » już w pierwszym roku podatek 
ten, licząc 2°/o zebranych premij, stanowiłby 
poważną kwotę okofo 400.000 koron.

Wniosek posła Jedynaka znalazł żywy oddźwięk 
szczególnie w śród  ludn wiejskiego. Jak nam dono
szą, po wsiach organizuje się obecnie planowa ak- 
oya za tym wnioskiem. Mianowicie ludowe to
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń „W isła" roze- 
słała zw ierzobnościom  gminnym okólnik I podanie 
do Wydziału krajowego, celem zaopatrzenia go w 
podpisy, aby w ten sposób wywrzeć na Sejm mo
ralny nacisk do uchwalenia odnośnej ustawy.

la m ó w , 9 maja. (Sokół. —  Dwa samobójstwa). 
Pierwsze drukowane sprawozdanie wy u z. II okręgn 
polskich gimn. tow Bokolich w Tarnowie za rok 
1911, zawiera ciekawe daty, W roku ubiegłym 
urządzono zlot doraźny w Grybowie, poświęcono 
sztandar w Ciężkowicach i Rudomyślu Wielkim. 
Wydział przeprowadził szereg luatracyj techni
cznych I adminisiiaeyjnych, subwencjonował nie
które gniazda, oruz zajął się wprowadzeniem scan- 
tingu. Sprawozdanie kasowe wykazuje ogólny przy
chód w kwocio 1807 kor. 50 hal., rozchód 856
knron 28 haL, pozostaje w kaBie na rok 1912 
951 kor. 22 hal.

Zwyczajny zjazd II okręgt sokolego odbędzie się 
12 b. m. w sali Sokoła" z następującym porząd
kiem dziennym: Odczytanie protokółu, sprawozda
nie umocowanych delegatów, sprawozdanie administra
cyjne, tecnniczne i k„sowe wydziału ra rok 1911, 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, uchwalenie wkła
dek gniazd do okręgu, wybór cztereoh członków 
wyd-iałB, trzech komisyi rewizyjnej, oraz jednego 
delegata do wydziału Związku i jednego zastępcy, 
większe uroczystości gniazd i wnioski członków.

Franciszek Golonka, szeregowiec 57 p, p. za
strzelił się z karabinu dnia 6 b. m. Powodem roz
paczliwego kroku denata była obawa przed ka.r/ą.

Dnia 7 b. m. wachmistrz 3 pułku o.Ylaiów, nie
jaki Rudolf Jog, w UrsyT&yfhe ro ^ -ćz y  z powodu 
stosunków familijny efe, strzelił do eiebio z bro
wningu. Kala przeszła od lewej skroni ku prawej 
tak nieszczęśliwie, że gdyby nawet Joga udało 
się utrzymać przy życia —  co jest bardzo wątpił 
wem, straci wzrok zupełnie.

Brzesko, 7 maja. Dzięki gorliwym zabiegom 
Koła mieiscowego Towarzystwa Szkoły Ludowej, a 
zwłaszcza jego bardzo czynnego i energicznego 
piezeia p. Henryka Rakowskiego, wypadł obchód 
rocznioy Konstytucji 3 maia niezwykle uroczyście 
i Imponująco I może po raz pierwszy w tym roku 
przy ndzlałe bardzo licznym. Dnia 3 maja rano 
ruszył uroczysty pochód z boiska sokolego na n .- 
bożeństwo, podczas którego patryotyczne kazanie 
wygłosił katechoti ks. Szewczę . W  pochodzie szli 
sokoli 1 sokolice w mnndurach, nozniowie i nczenice 
wszystkich szkół wraz z gronem nauczyoielskiem, 
reprezentacya miasta, zr sąd Koła T. S, L., straż 
ogniowa brzeska 1 Okocimia oraz licznie zebrana 
publiczność.

Dnia 6 maja odbył się wieczór ku Czoi konsty
tucji 3 maja, który rozpocząć prezes Mokof adwo
kat p. dr Górski podniojłą mową o zaacssniu kon
stytucji. Nastąp ły prodaseye muzykalno-wokalne, 
z których przedonszystkiem śpiew pp. Mazanka i 
Stępniowskiego, srty.tOw z Krakowa, przy akompa
niamencie znanego planisty p. «Yfciiik-Walewskiego 
wywoływał nieustające oklaski. Takitmo w iekie wra
żenie wywarła duskonale odegrany dyalog % „Kon- 
raóa "Wallenroda" i pleśń „B ćga Rodzica", odśpie
wana przez miejscowy obór pod bataią p. dre £o- 
zuDowsklago.

Skawina, 7 maja. (T . S. L. „Sokół". „Ognisko 
nauczycielskie")

Z inioyatywy T i S. L. im. Krasińskiego odbyły 
się 28 kwietnia w Ladziszowie 1 Sidzinie w.8p > 
w sprawie upaństwowienia szkół T. S, L. w Bielej. 
Na wiecu w Rad*i»z--»i« referowa! P- Gazdeczka, 
W Siazlm n p, Nowotny. Rezolucję, domagającą się 
upaństwowienia szkół w Białej, jednomyślnie przy
jęto.

W  celu uczczenia Konstytucji 3 Maja, urządzono 
wspólnemi sRami T. S. L. I „Sokoła" w niedzielę 
5 maja uroczysty wieczór O Konstytuoyi mówił 
p. sędzia dr Cisło. Następnie piękna gra na ssrzypcacb 
p. Kuryły z Krakowa, oraz z prze.ęciem się oddana 
deklamacja p. Z. Pawłowskiej, wypełniły pierwszą 
część wieczoru. W części drogiej odegrali amato
rzy wcale dobrze obrazek sceniczny „Ojcze nasz", 
osnuty na tle stosunków w Roz msaiem.

W  „Ognisku" tutejszem, uważanem w sferach 
nauczycielskich ,za jedno i  n sjruchliwszych, wre 
ruchliwo życie umysłowe. Na ostatnlem posiedzeniu, 
odbytem 1 maja w sali „Sokoła", toczono żywą 
dyskusyę na temat pracy społecznej wśród ludu, 
a osią jej był referat p. Kielara i p. Baścika, de
legata ZwiązKO. Naato nauczycielstwo założyło 
z doDrowoinie »k*> 3 mych funduszów bibliotekę, iłc- 
żona z dzieł traktujących o nowych zagadnieniach 
na polu pedagogiki.

Dąbrowa, 9 maja. (Pożar). Wozoraj o godz. 71/* 
wieizorem wybuchł groźny pożai w Podkośolelu, 
wsi przyległej do Dąbrowy. Ogień powstał w sto
dole p. Sadkowej i w mgnieniu oka rozszerzył się 
na sąsiednie strzechą kryte chałupy. Dzięki temu, 
iz ogień wcześnie w mieście spostrzeżono, nic po
rała a dymem wieś ca>a. Wicher dął w stronę mla- 
Bta i rozsypywał iskry na strzechy, rzędem obok 
siebie stojących domów. Niebezpieczeństwo więc

było wielkie, Spłonęło jedyni® kilka stodół i trzy 
domy ńuszczętnie. Skuteczną pomoc niosła dąbrów- 
eki ochotnicza straż pożarna, która w kilkanaście 
zaledwie minut po wybucha pożaru przybyła z na
czelnikiem p. Początkiem na miejsce i zo^yento- 
wawszy się natychmiast w sytuacyi, ogień zdołała 
zlokalizować. Z nadzwyczajnym wysiłkiem praco
wała również tut. żandarmerya. Pośród ratujących 
było wiele z miejscowej inteligencyl. Wedle do
tychczasowych dochodzeń, ogień został podłożony 
przez jakiegoś chłopca, który na widok buchają
cego ognia natychmiast Bię uiotnił i dotąd nie 
ndało się gc wyśleizić. Szkoda znaczna.

Biała-Bielno 6 maja. (Uroczystość 3 maja). 
W czoraj święciła Biała rocznicę KoDstytucyi 3 majp 
uroczystym obchodem, który dzięki pogodzie wy
padł imponująco pod każdym względem. Udział 
w uroczystości brała okoliczna ludność poiska, to
warzystwa sokole, straże pożarne i towarzystwa 
zawodowe rękcdzieln!cze i robotniczo. Pochód ufor 
muwał się na boiska gimnasFycznem i przy odgio- 
sie muzyki włościańskiej z Komorowie ruszył ulicą 
Komorowicką do kościoła parafialnego, gdzib odbyło 
się uroczyste nabożeństwo. W śród nabożeństwa 
wygłosił podniosłe kazanie patryotyczne ks. profe
sor BystrzonowskI (z Krakowa). Pochód z kościoła 
na boiskc powiększył się w dwójnasób. Na boisku 
pod gołem niebem zagaił wiec oświatowy prezes 
Koła T. S. L. proi. P o d g ó r s k i ,  następnie refe
rat o Hugonie Kołłątaja wypowiedział prof. M a
t u s z e w s k i ,  zaś dyr. Ignacy S t e i n  mówił
0 ” poirzebaen ośw;atowych powiatu bialskiego 
W  uchwalonych rezolacyach zamieszczono stanow
cze żądanie upaństwowienia n ietjlko gimnazyum, 
ale i seminaryum T  S. L. w Białej. Ofcchól po
ranny zakończył się wiecem dopiero po drugiej go
dzinie. Po południu o godz. 5 odegrali amatorzy 
miejscowi „Zemstę*- Aleks. - br. Fredry w sali ho
telu pod Czarnym Orłom na dochód Koła T. S. L . 
w Białej. Udział publiczności i tu był również 
liczny.

Jaworzno, 7 maja. (Uzupełniająca tzkoła górn i
cza. —  Trzeci maja).

Dnia 25 kwietnia b. r. odbyło się w Jaworznie 
uroczyste zamknięcie pierwszego kursu zawodowej 
szkoły górniczej uzupełniającej. Szkoła tr, założona 
w października 1911 roku staraniem inżynieia Bo
lesława Leonnardta, ma za cel kształcić robotników 
tutejszych kopalń na zawodowo ukwalifikowanych 
górników przodkowych, strzałowych i t. p., i i 1 ten 
sposób pośrednio podnodć barazo zaniedbany stan 
oświaty nowych robotników węglowych. Na kurs 
pierwszy zaińsanyoh było 26 uczniów, z tycn 21 
ukończyło naukę, mianowicie 5 z odznaczeniem, 10 
z postępem dobrym, reszta z dostatecznym. Na uro
czystość z zaproszonych gości przybyli^ dr Wacław 
Damski, prezes stowarzyszenia górniczego w Kra- 
kowlb, Manrycy Eat«er, dyrektor gwarectwa jawo
rznickiego, Hago Kowaizyk, starszy inspektor ko
palni jaworznickiej, di Roman Brzeski, komisarz 
górniczy- jako repiezentant władzy górniczej, Lu 
dwik Oelwein, dyrektor kopalni Bory, I Franciszek 
Rosendoif, kierownik kopalni „Fryderyk August" 
w Jaworznie.

Po odśpiewania kilku pieśni górniczych nadąpił 
właściwy egzamin i rozdanie świadectw, po którym 
zabierali głos pp. Kowarzyb, dr Damski i Leon- 
hardc. Mówcy podnosili potrzeby tej szkoły., której I 
dołycnezasowy brak oa %*/eregu la t  da war ilę do 
tkliwie odczml 1 dopiero dzlęKi staraniom pp. dra, 
Damskiego, Kowarzyka 1 Leonhardta udało się tej
1 otrzeDie zaradzić. Na drugi dzień po egzaminie 
uczniowie szkoły wraz z nauczycielami zwiedzili 
kopalnio węgla zagł^.b!a Dąbrowskiego w Królestwie 
Polskiem.

Dnia 5 b. m. odbyła się staraniem tuteiszeero 
„Sokoła" uroczystość Trzeciego ma*a. Rano odbyło 
się nabożeństwo, wieczorem tego samego dLia od
była się w sali „Sokoła" patryotyczna oroczyrtość.
'  Sucha, 9 maja (Uniw. ludowy) , W  niedzielę 
12 bm. uniwersytet luoowy urządza w Suchej wy
kład o budowie ciała ludzkiego. Mówić będzie p- 
Karol Biiewicz.

Aresztowanie rosyjskiego szpiega. Ż Żółkwi 
donoszą nam  ̂ P -esztowano tu pod zarzutem szpie- 
g08tw? na rzecz Rosyi Stnfana Dobka, syna rol
nika, który przed 10 laty wyemigrował do Rosyi, 
zaciągnął Bię tam do wojska, przebył kampanię 
wojenną w wojnie > Japonią, i  niedawno powrócił 
do kraju. Osiadł we wsi Dzlbułowle, niedaleko Żół
kwi. "Wieś ta zamieszkana Jest przeważnie przez 
meskalofilów, wśród których Dobek zaczął rusofil- 
ską agitację. Intemsował się bardzo dyslokaeyą 
wojsk w Galicji, zebrał w tylu kierunku duży ma- 
terjał i zamierzał powrócić ao Rosyi’. Z . chowanie 
się jego jednak wzbudziło podejrzenie n władz, 
które go aresztowały. Rew*zya w jego mieszkania 
wydała duży, okciązaiący go rezultat,

U /  ■ /Ze świata*
Z a  przykładem  anaszów. W  nocy ze środy na 

czwartek dzielnica Leopoldstadt w Wiedniu była 
widownią walki na rewolwery pomiędzy włamywa
czami a policyą Mianowicie do wiuiańni Pfitza 
przy Taborstrasse wl imali \się p» ..-północy trzej 
z.odJeje, i zaczęli «*>* ~os);odarow-ć tak głośno, 
że zw róc ili na siebi i "uwagę przechodniów. Przy
była polieya i wezwała z ulicy banaytów do pod
dania się, na co jedeu z nich odpowiedział strza
łem rewolwerowym. Posypały się dalsze strzały i 
wtody polieya uciekła się również do rewolwerów 
Strzelanie trwało półtorej godziny, poczem dwaj 
włamywacze Bchronlli się do klozetu, trzeci zaś 
dał jeszcze kilka strzałów, wołając, że m ts* ko
niecznie „sprzątnąć" kliku polioyantów. Wreszcie 
ucichły strzały. Polieya weszła do winiarni i uj
rzała na podłodze leżącego mężczyznę-w ogromnej 
kałuży krwi. Był to włamywacz, który strzelił do 
siebie dwa razy w 'piersi, a raz w głowę. W y
ciągnięto z k.oźetu dwóch włamywaczy i odsta
wiono na policję 5 drodze tłum zdradza wi* 
doczną ochotę z lj izowanis len. Rannego od ., I*>- 
zlono icn do Bzpitala, umarł jednakże w drodze.

Włamywacza owi są to znani policji złodzieje, 
którzy już nieraz bvli karani eąaownie Jrk się 
zdaje —  mówił ao dz!ennlkaizy prezydent policji 
wiedeńskiej Brzezowsky —  ostatnie występy apa
szów paryskich były dla nich zachęcającym przy
kładem. Podobnie wyraził się jeden z komisarzy, 
który powiedział: „Coraz częściej zdarzające „ się
po wielkich miastach wypadki zbrojnego oporu ze 
strony włamywaczy należy przypisać bezwarunko
wo • przyk ła d ow i apaszów parys ach. Oczywiście 
lektur? odgrywa tutaj również pewną roię. Nie
dawno nad Dunaiem uwięziliśmy gromadę chłop
ców, szukających przygód, którzy popełnili krs- 
dziaz 1 zaopatrzyli się y bron i amunicję. Cl 
cnłopcy, jak się okazało, naśladowali apaszów, a 
nie czerpali natchnienia w książkach. Obecny wy
padek należy do kryminalistycznegc „prawa o se- 
ryach" na podstawie naśladownictwa.

Zmarli.
Edward W o l s k i ,  po długiej i ciężkiej chcroV 

bie, zmarł w Zawoi dnia 8 maja.

Na Dar Nar odowy 3 Maja dla T S. L. złożył 
p. Stanisław Stokłosa 20 koron.

Mlanowanir. „Wiener Ztg.“ igłasc:* Cesarz zam.ano- 
wa rz.-kat. proboazczu we Wielowsi ks. Felikn. R n 
d n i e k i e g o  kanonikiem honorowym rz.-kat. kapituły 
w Przemyślu,

Saiacks. Dla po’ sL.ego komitetu ratunkowego w BA- 
lej zło-ń ’0 wydawnictwo „W ięłej Św iafa" 3 K ,  Zygm, 
I. Oitaf n 5 "X

Dla W. P. z<o :yta N. N. 20 K.
Na zakład w Pawlikowieach złożył Zeunś Brem B K 

hal.

Z krakowski, je obii ■ Dnia f) maja ter
mometr iosaedi +  od 2'2 lo  14*7 Ceis,; — -arometr 
opadał. '  '

Dnia 10 maja a godzinie 7 rano stan barometru 740’C- 
aiui„ ter-no metr u 4  ’ .0‘4 Cel,; wiatr zachodni.

lakopane- ;Tel. Zwiąasn inrjsty jznego.,
_ liefłoia najwyższa +  lii 6, najniższa — 0-2c. Ciśnie

nie powietrza 693. Kierunek wiatru pólnoeao i iciiodni.
Prognoza: zmienne zachmurzenie, przeważnie pegodu-

Repertoar Jteutru miejskiego im. Słowausiego 
" “ ' ^  w Krakowie. ' " -

W  pi-iiok: „Milionerzy".
W  sobotę: „W  sieci".
W niedzielę po foiudnin: „Szkianua góra"; wieczór: 

„W  Bifcci". >
Repertoar łnafru w parku krakowskim.

W piątek: „Lwów w nccy*'. ” « »
W Sucotę „Lwów w necyJ.
W niedzielę po południu: „Uiani Łsifcis Jozefa", wiw 

czór: „Lwów w nocy".
Szkota nauk społeczno-politycznych.

W  prątek o i  gadz. 6— 7: J. Pitsudzki: Historys n ł  
litarna powBtauia 18b3 i '  ed goda, 7—8: Dr Jł. Krze* 
tLoki: ZaBiid? polityki hundiowej.

W sobotę od gedz. 6 —7: Dr A. Bereś: Polityka han
dlowa ze stanowiska przemysłu i rolmctwa; od godz. 7 
do 8: E. Grabowski: Zrzoszer e Kapitalittyczc wobec 
prawodawstwa.

P i la !  ekonom iczny.
* Połączenie z Dulaiacyą i k ole j K oezyco  

Boęum in. z  W iednia donoszą: W  sprawie procek 
towanegr połączen;a kolejowego z Dslmacyą i ros 
winięcia anstryackiej ilnii koiejowei K o s z y c e -  
B o g n m i n  odbyły się rokowani? z rządem w ęgier
skim, które doprowadziły do z u p e ł n e g o  p o r o 
z u m i e n i a .

W sprawie tej telegrafują nadto z W i e d n i a :  
Na podstawie umowy, zawartej w ostatnich dniach 
między rządem wigierskim  i anstryackim, rząd wę 
gierski zobowiązał się w przeciągu najbliższych 5 
lat wybudować koleje, p o t r z e b n e  d o  p o ł ą c z e 
n i a  A u s t r y i  z D - a l m a c y ą  ? z  którą dotąd 
Anstrya nie n t połączenia kolejowego. Rząd an 
stryacki zobowiązał się natomiast położyć dragi tor 
na linii kolejowej J a b ł o n k ó w  C i e s z y n  i P o -  
g n m i n - C i e ś z y n ,  Z powodu tegp rozszerzenia 
Unii kolejowej E o s z y a e - B o g n m i n  utworzona 
będzie w Cieszynie n o w a  d y r e k c y i  k o l e j o 
w a. .  ,

*  Uzbn8e hagiburskie. Interesenci otrzymał 
mogą w biurze Izby 1 andiowej w Krakowie iufor 
macye o nowych uzansacn hamburskieh dia handlu 
herbatą oraz zamoiskiemi gatunkami drzewa.

*  Wy Śtawy W Londynie. Krakowska Izba han
dlowa otrzymała zawiadomienie o kilku wystawacn, 
erojektowanych w roku bieżącym w Londynie, w 
s 'CMgólności o XX międzynarodowej wystawie cu- 
kiernicio-piekarskiej 1 o wystawie 'aoiń sko-bryt/j 
ik iej i jTowHMWWy A-o«.tJWi,

. * EKonomksznn skutki w o jn y  w łis k u -  .u róck le j ' 
Telegram z Paryża donosi: „Tem pe" ogłosił wia
domość z M e d y o l & n u ,  ż e  l i c z b a  r o b o t n i 
k ó w  b e z  z a j ę c i a  w y n o s i  t a m  40.000, co 
w stosunku do ludności jest olbrzymią cyfrą. T o  
przymusowe bezrobocie naieży przypisać tej oko
liczności, że Bkntkiem wojny nastąpił z a s t ó j  w 
licznych gałęziach przemyśle. Równie Btrrcone zo
stały dla przemysłu włoskiego liczne rynki zbytu 
na półwyspie bałkańskim

Cbny nierogaolzny w Wiedniu. vKon,mikal galioyjskioj 
Spó.ki ibytu bydła i trzody chlewnej we Lwowie, ul. 
liruBzewtk ego, 1. 7.)

Ceny na targu wiedeńtk'm 7 b m. w Łoion-ch i ICO 
kg. żywej w i gi Spęd "gół: m 17.191, z hsgo tłustych 
Ó070, utcdych 12.124. Organizacje n ■ .słał «ó i _ te
go galio. Spó.ka zDytn bj ta i trzód; chiewnej 882 /,

Ceuv-, wybrakowane 88—luO, lekk>e 100—120, cięż
kie 12.— 130.

Spęd bydła dnia 7 h. w. byt mniejszy niż spęd prze- 
b dotygoanic .y o 291 sztuk, a mianowicie było 476 aztoi 
młodych mniej, a 244 sztok tłnstych więcej. Couj sztuk 
wybrakowanycn były równe l  cemmi teszłotygodniowe > 
mi, ltkkich niższe o 2 K, cięż uh niższe o 2 L  na 100 
kg. żywej wagi.

Ceny bydła rogatego w Wiedniu. (Kem" iik.it g n i i c .  
Spólii. zby.a bydia i trzody chlewnej we Lwowie, ąL 
Krazztwskieyo, 1. 7.) .

Cen? na targo wiedeńskim dnia c to. m. w koronach 
za 10< k " żywej wagi. Spęd 6- ao, z .ego wołów tu* 
oznycL i68a, ohndyoh 819, t aiuyjHkioh 310, organizacje 
nadesłały 1,9 . . „ ,  '" '

Cen* wołów tuoŁonyc*1 80 do 112, galioyj»k‘ ch 86 do 
1 1 3 , i ihajów 8a do 100, krów 72 do bydło chuda 
66 do 74, niesprzedanych pozuitało 108. W porównaniu 
ze spędem zeszłotygodniewym byt spęd dnia 6 b. n .  o 
370 sztuk większy. Oeny r  porówuan u z cenami z«- 
szłotygcdniowcini; wotów tucznych o 2 K niżt. b, gali
cyjskich o i K nizsze, bnhi tów o 2 K nizaze, kłów o 2 
K niższe, bydła chudego 2 K niższe

Eronlba lwowska,
L w t l ,  10  maja 

Z teatru lwowskiego. (;. metrz.). Wezorojsza 
P’ em :erff, Ignac“go N i k o r o w i c z a  „ W goiębm- 
kp“ , .wniosła na 'scenę wielzą pogodę 1 szczery 
uśmiech, jaki buizi na tw arzy widza prostota I 
prawdaiwy wdzięk. Historys o baismuc.e, co wkradł
szy się we wszystkie serca n iew ieście , osiada w re s z 
cie sam r a  kosza , opowiedziera b e*pretensjonalnie 
w ierszem  giadkiin, przystrojona urokiem ssozeroścl 
Fredrowskiej, zdobyła sobie od. razu widownię, łą . 
cząc ympatyczną nicią publiczność z otobą auto
ra. Rzecz cała, przystosow ana do sceny doskonale, 
nastręcza sposobność żywego popisu aktorskiego dla 
artysty, grającegc rolę Zbigniewa, doaoia której 
toczy się ak cya  utworu. Rolę tę z w erw ą i zaclę- 
ci-a- prawdziwie Fredrowskiem, grał p. Nowacki.

W" dziale opery mieliśmy dwa gościnne występy 
i jeden debiut. P. Harek-Onyszkiewiczowa, znana 
już z przed lat kilku, urzy pomniała swój śpiew 
bardzo Inteligentny i glos wyszkolony o ładnej ko
loraturze, szkoda jedynie, że kreacye aktorskie śpie
waczki pozostały nrdal blade i pozbawione w szel
kiego dramatycznego akcentu. Angażów, n j  obecnie 
do opery paryskiej Jan Majerski, pv.»u -aa materyał 
głosowy Dardzo rozległy i  dość jnż z awansowaną 
grę sceniczną. Niezwykle symjacyczuym Dył de
biut Ireny Zbierzchowskiej, żony znanego poety. 
Artystka wykazała dobrą szkołę, wrodzoną in te li-' 
geucyę muzyczną I głci baidzo piękny,- zw łaiz:si 
w górnym rejestrze doskonale ustawiony.

Z naturalna hanlela sanafî r̂ um. 
Itdczćnle sposobem iahmana. 6RACEM.
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Kor.kurs na stypendya z funduszu Imienia A. 
Mickiewicza. Zarząd główny Towarzystwa nauczy
cieli szkół ./yzszycn ogłasza konkurs na 16 jedno
razowych stypendyów, każde w kwomo 100 koron 
z funduszu Im. Adama Mickiewicza dla wdów i sie
rót po nauczycielach szkół średnich z pierwszeń
stwem dla wdów 1 sierót po członkach Towarzy
stwa. —  I . lania o te stypendya należy wnosić do 
narządu głównego Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych za pośrednictwem zarządów kół Towarzy
stwa najdilej do 10 czerwca b. r. Do podań nale
ży dołączyć świadectwo ubóstwa, podpisane pizez 
właściwe władze duchowne i świeckie na 030bnycb 
formularzach, których dostarczą petentom zarządy 
kół Towarzystwa, lub (jeśli w miejscu zamieszka- 
peteota niema koła) narząd główny Towarzystwa 
(Lwów, ulica Małeckiego L. 5). Podania, niezaopa- 
trzone w takie świadectwa nbóstwa lnb wniesione 
po terminie, nie będą uwzględnione.
'  Jubileusz Chmielińskiego. W Balonach K oli 
lneraeko-artystycznego odbyła się we Lwowie uczta 
na cześć Józefa Chmielińskiego z okazy i trzydzie
stolecia jego pracy' na scenie pilskiej. Zebrało się 
przeszło 80 osób. W Imienin Wydziału Koła lit.-art. 
wzniósł pierwszy toast na cześć jnbilata wicepre
zes dr W  Lfw iiki, wręczając p. Chmielińskiemu 
cenny podarunek. Dalej przemawiali pp. red. Fry- 
Jing, dr Jordar, Feldman (w imieniu Związku arty
stów polskich), Diewnowskl 1 Kybkowski, poczem dr 
Jordan odczytał naaeszłe z rozmaitych stron toie- 
gramy, między innemi od Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych wa Lwowie, od p. Hellera, który uspra
wiedliwił są nieobecność na uczcie i zapowiedział 
uroczystość jublilenszową na sceme lwowskiej, od 
wydziału Tow Dziennikarzy polskich, od wice
prezydenta Dembowskiego, redaktora dra Vogla, od 
„Tygodnika ilustrowanego", od p„ Nowaczyńskiego, 
prof. Twardowskiego, Waltera, łtollego, Schiddera, 
Rawskiego, St. Żeleńskiego, Stan. Sokołowskiego 
(wraz z pięknym obrazem Skoczylasa) i od wieln 
innych. Następnie zabrał głos dyrektor p. Tadeusz 
Pawlikowski i wygłosił bardzo piękną i podniosłą 
mowę o prawdziwej Bztuce i o pojmowaniu sztuki 
przez p. Chmielińskiego. Po odpowiedzi jubilata, 
który wzruszony podziękował za oojawy życzliwo
ści i uznania, wzniósł dr Solana fi t^ast na cześć 
obecnego prezesa Związku Dziennikarzy polskich 
p. FrancfBzka Rawity-Gawi ońskiego za jego odpo
wiedź Bobiiuskiemu. Toastem „kochajmy się" za
kończył p. Gawroński szereg toastów.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W sobotę pc oołudniu: „Kościuszko pod Raciawica- 

aft"; wieczór- „Noc w WeneeyS".
W niedzielę po południu: „Pięciu z Frankfurtu"; — 

wieczór: „Cnotliwa /u zi" na".

wurzystw bardzo mało, te zaś, które otrzymuje, 
załatwia zawsze bezstronnie.

Knzimierz C i e ń s k i ,  członek rady nadzor
czej. w odpowiedzi na zarzuty del. Kancha rod- 
nosi, że mnóstwc towarzystw żydowskich bo
gatych nawet, wcale nie udziela zasiłków towa
rzystwom polskim. Przemawiał następnie del. 
G a rap  i ch,  poczem wyjaśnień co da poroszo
nych w dyskusyi spraw udzielił następnie dy- 
rektor-refereut P a s z k o w s k i .  Nadto po udzie
leniu wyjaśnień przez dyr. Paszkowskiego za
brał głos znown del. P o d l e  w s i  i.

Po nim prezes M ę c i ń s k i  wyjaśnił, że To
warzystwo przeznacza znaczniejszą kwot® na 
restauracye Wawelu, a w miarę możności za- 
aila także fundusze budowy kościołów.

Delegat poset R a u c h  wystąpił bardzo ostro 
przeciw twierdzeniu delegata Oieńskiego, że ży
dowskie towarzystwa nie dają na polskie cele, 
i że jeśli chrześcijańskie towarzystwo popiera prze- 
dewszystkiem instytucje chrześcijańskie, to po 
stępuje w myśl przysłowia „bliższa koszula 
ciału od surduta". Muwca twierdzi, że przeci
wnie żydzi wydają znaczne sumy na cele pol
skie. Następnie zwraca się z zapytaniem do 
prezydyum i całego zgromadzenia, czy zgadza 
się z tem, co p. Cieński Dowiedział, iż krakow 
skie Towarzystwo wzajemnych ubezpitezeń jest 
chrześcijańskiem, wyznaniowem.

Przemówienie posła Raucha wywołało ugólce 
poruszenie na sali. W  następstwie tego pr*em< 
wienia wniósł p. Moysa-Rosochacki wniosek 
formalny o zamknięcie dyskusyi.

Po przemówieniach delegatów pp. Łuszczewskie
go, Dąmbskiego i Mierzeńskiego, burmistrz " Ma 
ryewski podniósł, że wogóle hloryanka za, ma
ło przeznacza na cele humanitarne, i wnosi, aby 
na celo humauitarne przeznaczyło Towarzystwo 
60 tysięcy koron.

Delegat Rauch znów zwraca się do prezydyum 
i zgromadzenia z żądaniem, aby zajęło wyraźne 
stanowisko wobec przemówienia p. Cieńskiego.

Prezes M ę c i ń s k i  odpowiada, że Towarzy
stwo nie może zajmować stanowiska wobec prze
konań poszczególnych członków Towarzystwa. 
Tow«rzystwo wzajemnych ubezpieczeń — ośu :ad- 
cza prezes Męciński — naturalnie nie jest wy
znaniowem

Wolne eMm-tabela
(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 10 maja.)

rS a fcc ie  w y s p y  C a r p r ^ f s .
Rzym. „Tribuna" donosi, że wyspa Ca r pa -  

t h o s położona między Rretą a Rodos, została 
przez W ł o c h ó w  o b s a d z e ń a L Załoga ture
cka dostała się do niewoli.

> t
P c « > e 1 » ’ s f  » o  p «r !so fow e .

i rlin Bar. M a r s c h a l l  miał wczoraj dłuż
szą konferencyę z ambasadorom włoskim P a u 
zą —  jak twierdza — w sprawie n o w e g o  
p o ś r e d n i c t w a  p o k o j o w e g o .

S tarcie  A lb sń csy k ó i: z  Tomkami.
Skopije. Silny oddział A l b a ń c z y k ó w  za 

atakował koło Ipek b a t a l i o n  t u r e c K i  —  
W  potyczce tej w i e l n  T u r k ó w  p a d ł o .  Al- 
bańczycy poprzecinali druty telegraficzne.

Konstantynopol. Rząd turecki postanowił za
m k n ą ć  tutejszą filię Banca di Roma.

a3 . G a L p y j l s k p . ,  Kr c y s z t o f  ory  
Ł f n a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje piarw- 
szoizruaycL fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pienole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudzie^tomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Tow arzystw o wzajemnych 
ubezpieczeń.

Kraków, 10 maja
Dzisiaj o goaz. H  rano rozpoczęły sSę cLrauy 

walnego zgromadzenia Towaizysiwa wzajemnych 
-ubezpieczeń. Zgromadzeniu przewodniczy prezes 
ń i -  ~  -ir * w  ń s k i. Jako konjsa.lL rządowy 
J a obecny na sali sekieta*-* namiestnictwa, 
M i i  s o w i c z.

W  zagajeniu podniósł przewodniczący d. Mę- 
c l ń s k i  iozwÓj Towarzystwa i przytoczył od
nośne cyfry. Następnie zawiadomił zebranych, 
że drugim dyrektorem wybraia Rada nadzorcza 
p. Stanisława D y d y ń s k i e g o ,  zastępca dru
giego dyrektara Józefa J a w o r n i c k i e g o ,  za
stępcą pierwszego dyrektora Zbigniewa Ho r o -  
d y ń s k i e g o .

Następnie poświęcił żałobne wspomnienie śp. 
dyrektorowi Zenonowi S ł o n e c k i e m u ;  w sali 
obrad bedzie umieszczony portret zmarłego.

W Końcu zaprosił prezes na asesorów zgro- 
. znudzenia, prezydenta m. Lwowa p. Neumana i 

p. Moysę-Rosochackiego.
Prezes zawiadomił wreszcie zebranych, że na 

jednem z “louedzeń bata  nadzorcza uchwaliła 
wyrazić dyrency trz anie i podziękowanie za 
wszechstronne i dokładne bilanse. - - "

Dział ogniowy.
Następnie przystąpiono do obrad fachowych- 

Sprawozdanie z działu, nbezpieczeń od ognia, 
podane we wczorajszym numerze „Nowej Re
formy", złożył imieniem Rady nadzorczej p. Mie
czysław U r b a ń s k i ,  poczem zdał sprawę z za
łatwienia przez Radę nadzorczą wniosków i 
rezolucyzgłoszonych na ostatniem zgromadze
niu delegatów, iieds nadzerer-a oświadczyła sie 
za dalszem trwaniem agencyj i subagencyj, w 
końcu na podstawie zbadania ksiąg przez ko- 
misyę rachunkowa, przedkłada wnioski: 1) o 
udzielenie dyrekcyi absolntorynm z działu ognio
wego; 2) o przyjęcie do wiadomości sprawo
zdania Raay nadzorczej co do załatwienia re- 
zolucyj delegatów; 3) o przyznanie Radzie na
dzorczej funduszu dyspozycyjnego na cele hu- 
ma litrrne w kwocie 20.000 kor.

P rzystą p ion o  następnie do a y jk u sy i. Pierw
szy zabrał głos del. Feiiks D o m a ń s k i ,  który 
uzasadniał następującą rezolucyę: Ogólne zgro
madzenie wyraża przekonań.o, że kon.isye likwi
dacyjne, przy każóem oszacowaniu szkody ogmo 
wej, winny z urzędu badać i przedstawiać dy
rekcyi wnioski na wynagrodzenie za skuteczny 
ratunek.

Del. G r o m n i c k i  zwracał uwagę dyrekcyi, 
że „wroty w dziale ogniowym są za niskie.

Del. Henryk M i e r z e ń s k i  zgłosił rezolu- 
cyę, wyrażi icą żądanie, aby dyrekcja noczy- 
niła kroki, by władze, celem zapobiegania po
żarem, kontrolowały utrzymywanie kominów po 
wsiach.

Del. R a u c b  domagał się, aby dyrekeya To
warzystwa lokowała wszystkie kapitały w pa
pierach krajowych, aby otworzono filię towa
rzystwa w Kołomyi i t. d. Mówca zarzuca dy
rekcyi, że z funduszu humanitarnego, wynoszą
cego 20.000 koron, żydowskie towarzystwa kul
turalne za mało otrzymują zasiłku, a tal że do 
personalu urzędniczego nie dopuszcza się ży
dów. Przemawiali następnie dolegali My c z -  
k o w B t  j i  P o d l e w s k i ,  który domagał się 
znaczniejszych zasiłków na budowę kaplic i ko
ściołów n» kresach wschodnich. Del. Maryan 
D y d y f e s k i  w odpowiedzi na wywody Raucha 
zaznaczył, te próśb o zapomogi otrzymuje To-

SptUW KM!'!].
Warszawa, 9 maja.

Izba sądowa tutejsza rozpoczęła dziś rozpa
trywanie głośnej sprawy panny Ketti M a ł e  
c k i e j ,  obywatelki angielskiej, oskarżonej en ? 
leżenie do orgamzacyi P. E. S.

Sprawa ta odroczona została przed kilku mie 
siącami wobec konieczności wezwania kilku 
świadków

Proces Małeckiej wywołał w międzyczasie 
interwencyę władz angielskich, które zażądały 
uwolnienia Małeckiej za kaacyą, na co rząd 
rosyjski musiał się zgodzić, oraz jawnego pro
wadzenia procesu.

Proces odbywa się więc przy drzwiach o- 
ćwartych — i jest meimszym tego rcfl«*4n nro- 
iKann W Kjsyi. ■ -*»'
“ Akt oskarżenia zarzuca Małeckiej należenie 
do rewolucyjnej organizacji P. P. S., oraz u- 
tr/ymywanie stosunków z rewolucjonistą (? 
zamieszkałym w Krakowie, Tytusem Filipowi
czem. Oprócz tego oskarżenie zarzuca Małe
ckiej, że przechowywała listy partyjne, które 
stanowiły własność drugiego członka P. P. S. 
Jerzabka, aresztowanego swego czasu przez 
ochranę warszawską. Akt oskarżenia’ stwierdza, 
że Małecka, której ojciec wyemigrował z Kró
lestwa 1855 r. do Anglii, sympatyzuje z ru 
chem powstańczym, w szczególności zaś z aą- 
żeniami rewolucyjnej frakcyi P. P. 8.. pragną
cej o d e r w a n i a  P o l s k i  od R o s y  i. Akt 
oskarżenia zostai sporządzony na podstawia ze
znań Antoniego Sukiennika, który, aresztowany, 
jako instruktor bojowej organizacyi częstochow
skiego okręgu partyi P. P. S,, wstąpił do o- 
chrany. Sukiennik stwierdził, ze widywał Ma
łecką na zebraniach partyjnych w Krakowie, 
w mieszkania Dehnela, znanego policyi pod 
pseudonimem Ordona. Sukiennik wydał jeano- 
cześnin i p. Roszkowską, któ^a miała pełnić 
w yw iadow czo, służbę j  party i P . P . S, prze
chowywać „bibułę", pien iądze z  zamachów i t. d.

Badana na śledztwie Małecka przyznała się 
do znajomości z Jerzabkiem, oraz stwierdziła, 
że sympatyzuje z ideją oderwania I dski w 
Rosyi. Roszkowska zaś zaprzeczyła wszelkiego 
kontaktu swego z partyą P. P. S.

Na wczorajszej rozprawie pierwszy świadek 
Włodzimierz S i z y c b ,  pomocnik naczelnika 
warszawskiej o hrany potwierdził wszystkie za
rzuty z aktu oskarżenia. Po zeznaniach szeregu 
agentów policyjnych suinął przed sądem jako 
świadek Antoni S u k i e n n i k  Stwiercuił on 
z całą stanowczością, iż widywał Małecką przed 
uroczystościami grunwaldzkiemt w' Krakowie 
u Dehnela. Następnie zeznawał br. H e i n t z e l ,  
u którego Małecka pracowała, jako nauczyciel
ka jego córki. Świadek ten stwierdził, że Ma
łecka w inkryminowanym czasie stanowczo do 
Krakowa nie wyie«.dżała.

Następny świadek, nauczycielka M. a n ó w n a 
zcznała, że przed uroczystościami grunwaldzkie- 
mi i po ni oczystościach czytywała z Małecką 
pisma i obie żałowały, że me mogły w owym 
czasie być w Krakowie. Rząaca fab-yki Ziele
niewskiego w Warszawie, odnośnie co do dru
giej oskarżonej Roszkowskiej zeznał, że nie 
brała ona urlopu z fabryki, me mogła więc 
w inkryminowanym czasie wyjeżdżać z War
szawy i brać udziale w robotach partyjnych

Ostatni świadek dzisiejszej rozprawy, P i e 
k a r s k a ,  zeznaje, że poznała Małecką przed 
9 laty w Londynie. Świadek ton twierdzi, że 
Małecka polityką wcale się nie zajmowała, bio
rąc wybitny udział w ruchu muzycznym. Wów
czas Małecka nie umiała mówić jeszcze po pol
sku, wyrażała jednak życzenie udania się do 
Polski, do ojczyzny Cuopina.

W  piątek jako w ostatnim dmu rozpraw ze
znawać będzie jeszcze czterech świadków. Ro?- 
pnwa budzi olbrzymie zainteresowanie szcze
gólnie w Anglii, skąd przybyli specyalni spra
wozdawcy dziennikarscy.

dk wiadomo, kaueya 20.000 rubli żądana 
celem uwolnienia Małeckiej !zebraną została 
w Anglii w ciąga dni kilku drogą składek pu
blicznych.

Zajftin o nowie Mzc.
(Telbyramy „Nowej Reformy" z d. 10 maja.)

Vsiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu kom5syi 
gospodarczej przyszło do o s t r e g o  s t a r c i a  
między posłami p o l s k i m i ,  a posłem “ D i a- 
m a n d e m  z powodu czego p o s ł o w i e  p o i  
s c y  o p u ś c i l i  s a l ę  p o s i e d z e ń .  Na wczo- 
rajszem pos.edzeniu komisy: gospodarczej, która 
obradowała nad nowelą górniczą, przyszło kil
kakrotnie do starć między postami p o l s k i m i  
a p o s ł e m  D i a r o a n d e m.

Poseł K o l i s c h e r  oświadczył, że na wypa
dek, gdyby przyjęto § 178, dotyczący wstrzy
mania prawa wyłączności poszukiwania wę^la 
w brzmieniu, proDonowanem przez posłt Piu- 
manda, to Koło polskie w dalszych obradach 
n ie  m o g ł o b y  b r a ć  u d z i a ł u .  Na dzLie.,- 
szem posiedzeniu komisyi poseł D i a m a n d  
ostro atakował polskich członków kommyi, za- 
rzucająu. :m, że bronią tylko interesów właści
cieli kopalń i Prusaków.

Poseł K o l i s c h e r :  Nie pozwolimy, aby nas 
w ten sposób obrażano. Dlatego o p u s z c z a 
my sal ę .

Po tych słowach posłowie polscy w y s z l i  
z s a l i  p o s i e d z e ń .

Poseł Di . amand :  Można w różny sposób 
służyć Prusakom. W Galicyi jest 4000 zastrze
żeń do poszukiwania węgla.

Przew. pose1 E l l e n  d og en mzywołu.je  po
sła Piamanda do porządku za obrazę członków 
komisyi, która tymczasem, z powodu braku kom
pletu, wywołanego wyjściem Polaków, musiała 
przerwać obrady.

Jak słychać,^oseł Z a r a ń s k i  zamierza z po- 
w .iu dzisiejszych zajść w komisyi gospodarczej, 
z ł o ż y ć  r «  ę r a t  o ustawie górniczej.

O godzinie 12 w południe zebrała się na po- 
sieazenie kom'sya parlamentarna K o ł a  pol -  
^ k . e g o .  Jak„płycbać, posłowie czescy, połu- 
dniowo-śli-Ł-Tif •>.. J niemieccy solidaryzują się 
z cz*onkam Kołs. p> 'skiego i zamierzają -w y 
s t ą p i ć  z w s z y s t k i c h  Ir om i s y j ,  w któ
rych socjalista ma pizew* inictwo a'bo referat

d iM u H  1 feiKptra
ttuiiointód „ t a j  A elJfin f

z 10 maja.

c w s a l  a % o p o z y c y ą .
Rudoperzt. W rokowaniach z opozycją na

stąpił chwilowy zastój, jak twierdzą, z tego po
wodu, ponieważ Lukacs zajęty jest wypracowa
niem n o w e g o  p r o j e k t u  r e f o r m y  w y b o r 
cze j ,

P o lich n  w Sojnale p ro s  k im .
BeriiB. Pos, Borchardt pisemnie -:aDrotest«wał 

przeciw wykluczeniu go z wczorajszego posie- 
dzeuia Sejmu Protest uzasadm,' tern, że wyki u 
ozenie sprzeciwia się ustawie ka *nej, Którr po
stanowień nie może znosić regulamin, a dr ej, 
że nie został poprzednio przywołany do porząd
ku i że posłowie innych stronnictw to samo 
czynią, co on, a w końcu, że prezydent wrg5.o 
n ie  ma p r a w a  przepisywać posłowi, z które
go miejsca tenże może czynić wykrzykniki. — 
Prezydent zaproponuje Izbie„ aby głosowanie 
nad tym protestem odbyć na najblizszem posie
dzeniu.
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i  M y  r t s t a s .
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 10 maja.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po
słów toczyła się w jalsiym ciągu dyskusya uad 
pierwszein czytcniem. przedłożenia rządowego w 
sprawie zmiany kom/petencyi poszczególnycn mi- 
nistirstw. Po przemowie posła L a g i n i i  za- 
zabrał głos poseł M kl as .

Ala’i_ na uaastotai&a.
W ie d e ń .  Na wczorajszem posiedzeniu Kola 

polskiego poseł L i S i e w i c z  ostro krytykował 
postępowanie namiestnika K o b r z y ń s k i e g o ,  
który traktuje emigrantów polskich z Króle
stwa Polskiego, jak destrukcyjnych intruzów 
i działa widocznie na1 podstawie jakiejś tajnej 
umowy, zawarły m ędzy rządem aus,rvai kim 
a rusyjskim. ~  -

Poseł K o r y t o w s k l  bronił postępowania 
namiestnika, przeciw któremu wystąpili posło
wie B a n a ś  i T e t m a j e r ,  przyłączając się 
do wywodów posła jUsiewicza.

Poseł Ś l i w i ń s k i  zarzucał delegatom pol
skim, że nie poruszyli sprawy c h e ł m s k i e j  
w delegacyucL.

% k c m i  i  4 i a  » n s f s " y .
Wiedeń. K o m i s j a  d l a  n a g a n y  zbiera się 

dziś, o 12 na posiedzenia. Przypuszczają jednak, 
że przyjdzie do p o k o j o w e g o  załatwienia 
snrawy przez wymiunf) deklaracyj między ohra 
żonymi. posłami, wobtv. czego unikniętoby pono
wnej dyskusyi nad teiof zajściami w Izbie po
słów.

Z  k o m isy ]  p a r la n  h&t&raycb.
' Wiedeń iO maja.

J omisya dla nagany ob adowała wczoraj 
przed południem i po poło niu. Dalszy ciąg 
obrad dzisiaj.

Kjki idbń 10 maja. 
Komisya drożyźniana uchwaliła wczoraj wnio

ski subkomitetu w sprawia o^rar czenia speku 
lacyj zbożowych.

Wiedeń 10 maja.
Subkomitet kommyi eocyalno politycznej dla 

noweli do ustawy o ubezpieczeniu prywatnem 
po wyjaśnieniu ze strony przedstawicieli rządu 
uchwalił prosić ministerstwo spraw we- 
wnętrz iycb, any wypracowało obszerne eipose 
w tej kwestyi,

Wiedeń. „Wiener <Ieimngft ogiasza sankcję 
uchwał delegacyjnych.

o  ££jE3m al£.’ a  a t b M l s h j ,
Londyn. W Izbie gunn zakończono drugie 

czytanie bilu „Homerule". Ostatni mówca opo 
zyoyjny L a w  ostro zaatakowrał bił i zarzucił 
rządowi, że wykonuje d y k t a t u r ę ,  która prze
cież pozostanie na papierze. B i l  n 'e  b ę d z i e  
n i g d y  w y k o n a n y .

Piemier A s ą u i t h  oświadczył, że parlament 
irlandzki, po przyjęciu bilu, otrzyma prawoda
wczą i administracyjną władzę we wszystkich 
czysto irlandzkicn sprawach. Rząd zaiuleyował- 
by także woleć .nnych części kraju politykę 
przenoszenia pewnych funkcyj państwa, ponie
waż rzeczywiście pragnie unii, aie pretensja 
Irlandyi idzie przed wszystkiemi innemi, bo nie 
ma żadnej części królestwa, wobec której par
lament angielski byłby t y l e  d ł u ż n y ,  c o  w o 
b e c  I r l a n d y i .  -

B i i  p r z y j ę t o  372 g ł o s .  p r z e c i w  271 
w ś r ó d  wielkich oklasków na ławach posłów 
miristeryalnych.

S tr a jk i.
Pola. Robotnicy gazowni i elektrowni rozpo

częli również strajk, pracują tylko palacze. —  
Zgromadzenie odbyte wieczorem nchwahło roz
począć s t r a j k  g e n e r a l n y .

Moskwa. Wczoraj s t r a j k o w a ł o  tu 6000 
r o b o t n i k ó w  kilkD większych i mniejszych 
przedsiębiorstw. Pracę wstrzymali tasże z e c e -  
r z y  k i l k u  d r r k a r ń ,  między temi dwóch 
drukarń dzienników. Policja  uniemożliwiła u- 
rządzenie demonstracyj ulicznych; d o k o n a n o  
w i e l u  a r e s z t o w a ń :  między innem: ki'ku 
studentów, jednego lekarza i jednego adwo- 
kała.

n h  m ‘.B i ł '  pa,
Petor8burg. Dochodzenia w sprawie usiłowa* 

nego z a m a c h u  na m i n i s t r a  o ś w a t y  
K a s ? o ,  że Sawinówna, która mńła ten za
mach wykonać, nie jest studentka, lecz jest 
szwaczką, z poncyką niema nic do czynienia, 
jest ńj.sderyczką. Czytała ona bardzo wiele ga 
zet. t

f i c s r n i i l iy -  k
Petersburg. (Pet. Ag. teł.). Sytuacja w Ker- 

mar (Persya południowa) jest g r o ź n a .  Nie
przyjacielskie szczepy — jak ogólnie oczekują — 
dziś wtargną do miasta. Połączenie telegraficz
ne z Indyami jest prawie zupełnie p-zerwane.

T fz ę s ie d le  złem).
,‘iowy Juik. Z M e k s y k u  donoszą, że trzę' 

sienie ziem zniszczyło miasto Z a p o t l a n -  
przyczem zginęło 34 osób. W  drugiem mieście 
zginęło 16 osób. Po trzęsieniu ziemi przyszłe 
do s i l n e g o  w y b u c h u  w u l k a n u  Pico de 
Colima.

A8chdbad. W  kopalni Tow. kaspijskiego wy
buchł pożar, przyczem imało zginąć wielu lu
dzi.

Zapisujmy się na członków T. 8. L,.
wkładka roczna członka zwy^jzajnegc wynosi, 
2  k o r w y ,  czionka wsp.erająScego ia kor.—  
Członkowie dożywotni płacą jednorazowo 40 ko
ron, założyciele j idnoiazowo 2po koron. L>czba 
członków T S. L. wynosi zal dwie 30.000. —

P o  z s n J s y ę d a  n s iio e ra .
K r a h u w ,  10 m a j a .

Ospa w Krakowie. Napływ publiczności do 
miejskiego urzędn zdrotyla w celo poddania się szcze
pieniu wzrasta z dniem każdym. Kilku lekarzy 
przebywa tam przez cały dzień i w razie zgłosze
nia się publiczności chętnie przeprowadza szcze
pienie.

Ze statystyki, zestawionej z ostatnich dni, wy
nika, że szczepieniu poddaje się 80 do 90 procent 
ludności żydowskiej. Na ludność katolicką przypada 
w niektórych dniach wprost znikoma cyfra. Byłoby 
rzeczą wskazaną, aby ludność .atollckr za przy
kładem żydów pospieszyła ao miejskiego urzędu 
zdrowia i uchroniła iię ewentualnie przed tą 
strabzną chorobą.

O d k i l L u  j u z  a n i  a l e  z a s z e d ł  ż a d e n  
n o w y  w y p a d e k  o s p y .  Wprawazie wczoraj 
zgłoszono 3 wypadki podejrzane na Zwierzyńcu, 
jednak przeprowadzone badania lekarskie wykazały, 
ż e  n ie  są  t o  w y p a d k i  o s p y .

Do wiadomości szczepionej jnż ludności trzeoa
1 to dodać, to w razie nieprzyjęcia sie szczepienia 
należy szczepić się powtórnie.

Jutro kończą lekarze, wysłani przez miejski urząd 
zdrowia, blokowe szczepienie po ramienicach. Od 
poniedziałku będą lekarze miejscy codziennie szcze
pili w sześciu miejscach w mieście, a nie jak do
tąd, tylko w środy i soboty.

Miejski urząd zdrowia stwierdził, że zaszłe od 
początku szerzenia Bię ospy w Wielkim Krakowie 
o z t e r y  ś m i e r t e l n e  w y p s ć k i  nastąpiły dla
tego, ponieważ ludzie ii nie byli bardzo dawno 
szczepieni.

Lokaut piekarzy w Krakowie. Wczoraj popoł. 
odbyło się zgromadzenie właścicieli tych pbkarai, 
które zapowiedziały lokaut. Po dłuższej dyskusyi 
uchwalili majstrowie rezolucyę w wtorej oświad
czają, że g o d z ą  s i ę  na mlaimum płacy (24, 26 
J 28 K). Dokładają po ?  F. tygodniowo, żądają 
wprowadzenia święta z soboty na niedzielę z tem, 
że robotnicy będą pracowali w sobotę do godziny
2  po południa bez dopłaty. Dalej żądają, aby mo
gli przedłużyć czas pracy w sobotę do goćzlny 4 
po południu za doołatą. W  razie przedłużenia cza- 
bu pracy w sebotę gotowi rą zapłacić „miszerowł" 
30 hal. „piecoyemu" 80 hal. Stawiają przyiem

w&runek, że piekarnio „szychtowe" będą zatrudnia 
ne do godziny 6 wieczór w sobotę. Zamiast depu* 

ain dziennego w naturze, chcą dać . tygodniowi 
każdemu robotnikowi T2& K.

Zapadłe uchwały zakomunikowali majstrowie 
magistratowi krakowskiemu, Ucnwały będą przed
stawione delegatom robotniczym.

B jć  może, iż jutro uda się nawiązać na cowo 
pertraktacye i zakończyć sprawę ugodowo w naj« 
bliższych dniacn. - .

Objad poselski, z  Wiednia donoszą: Wczoraj
odbył się trzeci z rzędu objad parlamentarny, wy
dany przez ministra D ł a g o  s z a, na który przy
byli wszyscy zaproszeni posłowie z różnych stron* _ 
nictw. Minister Długosz wniósł w czasie objadv 
toast na cześć Btosunków koleżeńskich w Kole pol« 
skiem, odpowiedział toastem prezes Leo.

Proces lir. Ronikiera. Z W a r s z a w y  donoszą 
pod datą 9 b. m.:

czorajsze posiedzenie wypełnione zostało repli
ką obrońcy B o b r i s z c z e w a - P u s z k i n a .  — 
Obrobi;, odpowiada dłużej Korwinjwi-Piotrowskiemu, 
Jeżeli Pi o ;rowsk: występuje, twierdzi mówca, w imie* 
n u nalestry pois iiej z obroną świadka Pepłowskie- 
go, lO powiiien zachowywać się w sądzie bardziej 
pon aźnio, niż to rooi obocnie, posługując się wv. 
razami, nie licującemi z powagą sali.

W piątek przeraawisć będą K orw in  - Piotrowski, 
Ettingor i oskarźory hr Ronikier,

ŁÓdŹ. ( P r o c e s  p o 1 i c m a j s t r  a - ł r  p 0 y, n i« 
k a).

Wczoraj rozpoczął się sensacyjny p>-0 -e8 ro]lCi 
majstra Pcbjanic kap M a r c z e w s k i e g o .  Szereg 
świadków zeznaw ało o olbrzymich nadużyciach po
licmajstra. Stwierdzono, że policmajster dopuszczał 
się W jiuuszatiia znacznych łapórek. W yrok zapa 
dnie w piątek.

Dżuma. Z Petersburga telegr?fu’ą: Obscar Ura 
oiicj-alnie ogłoszono za zagrożony przez dżumę.

Odpowiedzią!cy reduktor i wydawca:

f  A  D  E S  Ł A  W e.
Artykuły w  tyn_ daiaie m » pochodzą ot. 

mjc redikcyi).

k o r z y ś c i ą
jest to, jeżeli niemowlęta karmią matki piersią, gdyi 
przez to otrzymują dzieci pożywienie, które im słn 
ży i chroni Bię je  najlepiej prźfed biegunką, kata 
rem kiszek etc. Jeżeli jeduak matka dzie.ku swe
mu tego aobrodz;ejstwa wyświadczyć nie może, U 
powinna mu dawać mączkę „ K u f e k e " ,  jako do
datek do mleka krowiego, gdyż mączkę „ K u f e k e "  
tysiące razy już wypróbowano, jako najlepszą, i Sia
nowi cna, z powoda wybitnych swych przymiotów, 
znakomity środek pożywny d a zdrowych i cnorycb 
dzieci, . 159

Pe&Kouinis;
Nie mając słów uznania za udzieloną mi po

radę i pomoc techniczną przy mojem niedoma
ganiu w trawieniu, wyrażam na tej drodze W nu 
Drowi T a b o r o w i  prawdziwie szczere podziw- 
Kowanie, i tc tem w .ęcej, że zasięgałam przed* 
tem porady gdzieindziej —  bez santeu. '-j 

■W K r a k o w i e  9 maja 1912 H . 3i,

Probosrcz wPaczołłówicach
zmarł dnia 9 maja 1912 roku po długiej 

i ciężkiej' chorobie w Wicku 60 lat, 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 maja 

o godzinie 9 rano.
Na ten smutny obrzęd zaprasza rodzina 
Przewielebne Duchowieństwo, Krewnych, 

Przyjaciół, Znajomych i Parafian.

Ażeby być pewnym, żądać wyrażnifl - 
znanej od dawna

H u n y a  f i i
Saxlehner'a naturalnej wouy gorzkie’

2398 6 10

J a g i e ł ł o * 9
najlepsze Yeigó bibułki do papierosów Próbki 
franco n M. Tramera, Lwów, Kochanowskiego 11.

DR. K0LAC7K0WSKF
ordynuje od 20 kwietnia 

Dom Stadt Athen Krcuzstrasss
naprzeciw kolumnady Miialbrunnu. 3445 2 4

& s & r s a
Wiedeń. 10 n.aja. (Giełda pohmniowa).
IĆarki 117-91. henta majowa S9 7J. Renta aoronowe 

wę{,iorska 89-40. Akcye matr. aakł. kred. B42-— . n a c je  
w g. zakł. kred. 84^-76. Aiioye Aiig'obaaku 339 t0, 
Akcje Unionbanku 616-—. Akcye Baiikyereina 53 i-2&. 
Akcye Landerbankn f3.’ -50. Akcye kolii państwowych 
733-1,5. Lombardy K6-25. Akcye tabrjfei broni 948-—. 
Akcye tytoniowe 341-aO. AH ny 976’ —-. Rima-Mnranyi 
763-60. Akcye p-askiego Tow. żelaznego 29-76—. uos; 
tuieckie 244 25, Ruble 253-75. Skoda ’741-50. i 1/ ,  proo 
uisty zawue Ban' u galio. dla handlu i przem. — ■— 

Usposobienie silne, 
it r l i i  10 maja , łia!4a v  iranna.1 
Akoyc kredyt »we 201-—. Tow d> ikon to w- lu6 76 
Jap jsuoiauie: ustłioae.

Giełdh warszaw iki.
V - -S2?. i 10 maja.
4 - Tcoent wa renta rosyjska 91-— rt o.; nremiówka 

z lo  4 roku — rb.; , icmiówka a lt,66 roku —•— • 
4‘ /i-proo. obligacje m. vV“ rs*aw- 9C-50; 5-proo. poiy 
ci ki rosyjska i emisyi 96-— rb.; 5-jroo, poiyotka II 
emtsyi fiłO-50; szlaŁheokJe 3 j0 ‘— 4‘ 1,-proo. listy ziem
skie Ć8-95 rb- i-proc. listy zieaufcle 83-25 r0. ; 5-proo, 
usty ia . i .sta Warszrwy 92*8d rb .. 4'lj-prooentowe listy 
miasta Warszawy 80-80 rń.. J-procentnwe lia ij łodakie 
90-06 rub.; 4 ‘ /,-piJ- U: :y łóizk  e 86 3 C ^ k , akoyi Ran 
aa ban ii. m, Lodź 423"—■ rb.; akcye^aSku handlów 5- 
go wars: -wsaiego 420-L r t . ,  akcys »rarBzawskieg'o Bu.1, 
ku han ii. VII emisyi 436-Ó0 rb.; uukrownic 310-—  r t .; 
Sta acbowice ‘ 75*— rb.; Lilpop 133-— rub, Rudz^ 
130"— ; Rudzki nowe 131*50 rb.: Zawiercie 295.— rb.; 
Żyrardów 292-50 rb.; Putiłów 16>■— rb.; 5-proo. piotr- 
» * skie 68-60 rb.; 4-proo m. Wilna 87-1. rD.i Bank 
dyskontowy 496*— ro.; riorman-Szweao 380’— rb.; no
wa reuia anstryacka 91-05; Berlin 46-3Sf/i-

BABłE PRZEM YSŁOW Y
»■ król. Gul. I Lodom, z W. K», Krakowsklem

:— i l . F i U a -  w  K r a k o w i e .  —  —  — -

Zakład Centzalny we Lwowie 
Kapitał akcyjny Koron 10.0OG.000 

TELEFON Nr- 0092.
Kasy otwarte od 9 do 1 i od 3 do 5 

wyjątkiem niedziel i świat.

Wszelkie transakcje bankowe, finansowanie przedsiębiorstw przemysł, wkładki na książeczki i rkac. 
bie kupno i tDrzedaż. walut , dewiz., papierów wartościowych, eskont, i inkas< weksli, przekazów, 
cze có.w i akredytyw krajowych i zagranicznych. Udziela wszelkich wskazówek co do lokacyi kapitaó w 

transakcji finansowych.* I
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ii larmapi
z roszną praktyką, znajdzie korzystne umie
szczenia w aptece. Zgłoszenia pou A. B. poste 
restante T aTiiów. 4260 1 3

M f ó a z k a n i ?
z 2 lnb 3 pokoi i kuchni, na I piętrze, puazu- 
kuje osoba bezdzietna, za czynszem rocznym- 
od 1 lipca. Wiadomość: Podwale 1. 3, parter, 
n . lewo. 4253 1 3

IK

M łoda
inteligentna dziewczyna władająca doskonale 
w słowie i piśmie językiem polsk:m i niemie
ckim, posiadająca 2 ki. szkoły wydziałowej, o- 
beznana w knpiectwie, poszukuje jakiegokol- 
wieka zajęcia. Zgłoszenia poi M. W, J. 4250 
przyjmuje -dm. „N. Reformy'1, 4250

Spółka z ograniczona . . .
Ul. p i l n a  J. 3 . TPlefon  2156

poszukuje udziałowców w celu założenia fabry 
ki iarzyu susz^uych. Zbyt początkowy zapew
niony 200.OuO koron. Bliższe szczegóły oso 
biście od 10— 12. 4184 1 5

IraMlsgo
nauczyciel potrzebny. Pisemne zgłoszenia pod 
NieHec przyjmue Gł. Agencya J. Hopcasa i 
A. Salomonowej. Sławkowska 2. 4235

maim
z pięknym widokiem na Kopiec Koacinszii 
i balkonikiem, składające się z 3 pokoi, przed 
pokoju, kuchni, łazienki, z oświetleniem ole- 
ktrycznem i instalacyą gaz., 'jest przy ulicy 
S m o l e ń s k  2 6 ,  }>.. od L l i p r a  6 . r .
du wynajęcia. — Wiadomość* od g. 3—4 po 
połud., I p. na lewo. 4233 1 2

2  o o k c je
razem lub oddzielnie (osobne wejścia), dc wy 
najęcia od ! -go czerwca. Wiadomość ul. Feli
cjanek 1. 17, II piętro, drzwi 21. 4225 1 3

lo k o r a o b f la  b e n z y n o w
61/, IIP., z dynamomaszyną, appftem kinema
tograficznym i filmami, ł anio do sprzedania. 
Wszystko w dobrym stąnie, Wiadomość: Zu
zanna Aleksandrowa, Nowy Sącz, naprzeciw 
-zpitala. 4226 1 2

A p t e k a
ii" prowincyi jest zaraz do sprzedania lub wy- 
dz:erżawienia. O bliższo informacye adresować 
należy „Feniks1.1 poste rest. Myślenice. 4248

Aspirant fam!
w 2 roku. inteligentny, szybki, samo
dzielny robotnik, poszukuje posady w 
Krakowie lub na prowincji. J. Ch. 33 
poste rest. Krak iw, okazicielowi kwitu.

4272 i  3

M ank; wfeft
wysyła Zakład krowiankowy

Prof. Dra A. Barańskiego
- Lwów, ul. Chorażczyzny 24.

4244 1 2  -

Z powodu kupna
innego interesu, iest do sprzedania dP0 - 
gUOiyg. •&- lyojciecnowski, Przemyśl,

4239 1 3

Poszukuję

asystenta technicznego
uzdolnionego do pomiarów geodezyjnych, 
obeznanego z katastrem gruntowym, do
brego rysownika i sumiennego. Zgło
szenia pożądane zaraz. T om asz  Slom - 
sk a, em, c. k. Radca budownictwa, au
toryzowany Inżynier Dudowy i Geome
tra w  K rośn ie . 4247 1 2

Mca - fflilla Krshas
otwarta od 15 maja, 20 poko! umeblo
wanych, kuchnia wzorowa, ceny umiar
kowane. Bliższych wyjaśnień udziela: 
Zarzad. 4212 1 3

jpftHa węglowa
poszukuje zdolnych zastępców iu pro
wizją do wp- cwadzenia w j-r-hodniaj Galicyi 
jednego z najlepszych węgli Królestwa P il
skiego, na ktorego sprzedaż posiada wyłączne 
zastępstwo. Ogłoszenia łfetąwne pod Węgiel 146 
przyjmuje Adm. „N. Reformy 4240 1 3

i  Silili I OKI!
Maryl Truszkowskiej

przeniesiona na ulice £vr« Marka
M8ł 2 6

_N*niejszem mam zaszczyt zawiadomić P T. Klientów ć . p . brata  niego, 
S ta n iś )s w a ,_ze  o b ją łe m  jako są d ow n ie  u sta n ow ion y  n a stęp ca  B om  
- » a ! Andlu i p z e iry stu  pod f.rmą- S tan isław  jSopshi 1 b ęd ę  g o  nada l
p row a d ził. —  Upraszając o łaskawe poparcie, polecam się P. T. Klientom 
i Szan. Publiczności.

4232 1 5
J ł - . n  R o p V ; r '

th a lió w , u lioa  S zew sk a  28.

2723 13 O

metodą Ansońa udziela *anio R. S. G. ulica 
Gołębia 16, II p., front. 3838 5 5

Notaryat w Pilźnie
poszukuje k on cyp icn ta  z prawem u- 
zdolnionego zastępstwa. 4151 3 3

P o p łatn e z a le c ie
dla pań obeznanych z czynnościami biu
ra dzienników i ogłoszeń. Kaucya wy
magana. Znaczny i pewny zarobek znaj
dą mtelig. panie i panowie pracując w 
dziale reulamy. Osobiste zgłosz. biuro 
,Reklamai1,: ul. św. Jana 4. —  Tamże 

piękna i b. dobra k a sa  sk lep ow a  do  
sp rzed a n ia . 4039 4 6

L w ó w
ul. Akademicka 

1. 1 4
,W ’ » -

2177

■  , . c * l o W

\ K r a k ó w
u l i c a  S z e w s k a  

2 4 .  X -

X U I  Z w y c z a j n e  ? g r o i r a d 7 . e u : e  t i a ó S a e
Członków

T o w a r z y s t w a  F a l i c z k o ^ & y o  w  K r a f i o w i e
Spółki zarejestr. z nieogr. poręlcą 1

o d b ę d z ie  s ię  ^ i s i a  2 4  i ” a j a  1 0 1 2  r o k u  o  t j j l L u i s  6 .
w biurach Towarzystwa, przy ulicy Straszewskiego 1. 28.

P o r z ą d e k  tfzfem ty:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności i bilansu za r. 1911;
2. Wnioski Komisyi kontrolującej:
3. Zmiana kilku punktów statutu na żądanie c. li. Sądu handlowego.

Bilans i spiawozdanie, za r. 1911, oraz projektowane zmiany statutu przej
rzeć można w biurze Towarzystwa Zaliczkowego.

Gdyby zwołane, na dzień powyższy Ogólne Zgromadzenie z powodu braku 
kompletu nie przyszło do skutku, odbędzie się Zgromaazenie w myśl § 62 sta
tutu, w piątek dnia 31 maja 1912 o godz. 6 z tymsamym porządkiem dzien
nym. bez względu na ilość członków.

W Krakowie, dnia 2 maja 1912. 42S4 1 2

r a s a  m r c z K e u u i

Piątek 10 Maja 19la

l.J*iLat K u a iecR iy$8  ui K fa k o r it .
Stowarzyszenia zarejestrowanego 

; z ograniczoną odpowiedzialnością,

o t  w a r z y ła  s w e  b i a r a  z  d n ie m  1 -g o  m a j a  L r .  
- p r z y  n i i c y .S z e w s k i e j  3. 9 .

P iG Z Y J iP U J E  W K Ł A D K I  
n a  k s ią ż e c z k i oszczc.Ih .b  op ^ n een tow u je

p o 5% 3*d sta? ■ 41712 3
Eskontuje weksle i rymesy po najtańszej stopie procentowej.

ZnUoDti iohoiu.
Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż przemo

głam binro wszelkiej służby na u l i c ę  ItliKO- 
k a js k ą  I . 3 ,  któro nadal prowadzi® ' bede 
pod firmą

4107 3 6 . F U jrn a  :

C. k. noncesyoiiuwaue 
B i u u o

C a f  o  w i e k
bardzo uczciwy, iiitel:gentny, z prowincy,, zna
jący dobrze Kłaków, przyjmie jakiekolwiek 
stosowno zajęcie. Posiada szkołę ludową. Zgło
szenia pod „Separator11 poste restante Kraków. 

4215 2 2 •

D Y K E K C Y A :
JK. P o l l a k , W ł .  K a c z m a r s k i .

iw i i

| i- 'ey .p ierza  f j  1. 3.

Panna
z praktyką w większym sklepie galan
teryjnym, poszukiwana jest zaraz.. Zgło
szenia do firmy R, Aleksandrowicz, ul. 
Basztowa 12. *- 4257 l  3

m Sil! S D f f l
iub- kierownika z gotówką do natychmiasto
wego objęcia cukierni i mleczarni, pod bardzo 
przystępucmi warunkami. Wiadomość: L n ticl 2, 
pałac, parter na prawo, od 3—5 po południu, 

4008 1 7

Panienki na wyjazd
uzdolnione staniczarki przyjmie magazyn, 
Sk. Chochorowskiej w Krynicy-Zdroju. Pomie
szkanie, w ikr i płaca od 15 do 30 K. 8999 4 5

P a s z n k B j e  s l e

mieszkania
z 5 do 6 pokoi, słonecznego, na I pię
trze, na przeJ-nieśc.hi w domu nowszej 
budowy (nie świeżo wybudowanym) z 
wszelniemi wygodam i, Ha rodźm y bez
dzietnej, pewnej i stale w  K rakow ie 
przebyw ającej. Odpowiednia willa z o- 
gródkiem  może być i nabytą bez pośre
dnictwa.

Opisy szczegółowy uprasza się złoży ć 
pod G. £ . 13 w Aaministracyi „Nowej 
Reformy1. -1254 i 2

D a  t t y n ą ję c ia
loka! na Sklep w bardzo ruchliwej uli
cy od 15 maja lub od 1 czerwca 1912. 
Wiadomość w filii pierwszej kraj. Pralni 
Parowej, ul. Szewska 1. 15. 4237 i 3

L. 1318. 4228

SgteiiHM.
ina miasta Oświęcima rozpisała 
torMS dn ia  14 m aja  1913 na 
inę ł f l_ :a n o  publiczną ustną i 
wą licytacyę celem wynnszczenia 
erżawę na jeaen rok opłat gmin- 
od trunków spirytusowych i od

' '5 ?•; <
ćięcżm, dnia 4 maja 1912.

BurMstrz
_____________ ^ dlayzoi.

miłej powierzchowjjasci przyjmie firma » J .1 1 -  
J O .rs k i; sfrład platerów, srebra, biżuteryi, 
wjrrohów chińskich i japońskich, oraz herbaty. 
K raków , Sukiennice I. 2 3 . 4229 2 3

• Kiwcw#;
większego zakładu przemysłowegu, posiadający 
grantowe ą znajomość buchalteryi i korespoa 
dencyi, poszukuje odpowiedniej posady. (Przyj
mie także doure zastępstw o większej firmy). 
Zgłoszenia pud H . J .  41? poste rest. K*’ !*. • 
k u u  ,  za okazaniem kwitu inserat. 4140 3 3

FOM
w odległości 6 kil. od Krakowa, w Jadnem po
łożeniu, 51 morgów roli i 16 morgów łąk 
pierwszorzędnycb pod iardzo korzystnemi wa 
runkami n a łyh & u iasi do sprzedania. Wiado
mość w knneelaryi adwokata łb a  Józefa Gór
skiego w Podgórzu, Lwowska 14. 4134 3 3

Młodego, zdolnego 4164 £  6

pomocnik® handlowego
przyjmie zaraz Wojciech Olszov/sk:, 
KraKĆw, Mały Rynek, róg al. Szpitalnej.

E 3 ią ż K l
Allgomeine Kurrtgeschichte, 

Mrnn und Weib, 
Leksykon ii.ockhans. Leksykon prawniczy, 
Dzieje powszechne ilustrowane. Dzieła Sienkie
wicza, Krasińskiego i wiele innych. Sekretarka 
autyk, obraz malarza Tepv i aparat fotografi
czny r 3-18, bardzo tanio „< nabycia 1. llu - 
kwicz, Kraków, Piotra Micnełowskiego 9, I p.

4187 3 3

R A K I
smaczne, soczyste, z poręczeniem, że dojdę Lj\ 
we, koszvk zawierający 12 raków na zupę 5'50 K, 
90 raków na porcjo b 50 K, 60 raków olbrz ■ 
mich 7*50 K, 40 raków b. wielkich solo 11'— K, 
L. Altncu, Podwołoczyska. 4072 5 5

WIT a a  a a a u  a  £ i  menie, sypialnie, jaualme 
U  J saiony, oraz zwykłe m eble 

fortepi-ny krótkie, pianina, broń, maszyny do 
szyc.a i t. p. rzeczy. Płacę gotówką, .araków, 
ul. Gołębia 1- 10, sklep. Kupno i sprzedaż me
bli i różnych rzeczy. 4069 6 20

ikoroną!
tygodniowo bez poręczenia 

można sobie spłacać u
&. Ż abn a

w Krakowie, przy uli
cy FloryaóskieJ 1. 31.
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebru i ziote 
oraz wsz iikiego rodzaju zegary i zegarki z naj
sławniejszych fabryk, z 5-l6tnią gwarancyą, po 
n a d e r  n is k ic h  fcąn r h ,  a mianowicie: ze- 
g irek prawdziwy Rcskonf Patent za 13  k o r . ,  
imegs srebrny 2 4  ijor., Zegarek złotj 

?a 1 8  k o r . ,  łańcuszek złoty 14-karat >wy za 
a' k o r . ,  Łańcuszek srebrny a 1 ( o r . ,  jakoteż 
14-karat. złote pieracn.n ri i kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o d u  w ie lk ie g o  z a p a s u . 3990 2 5

W łasne  

wyroby!

, r ■- -

'Im a to w te ®
sklepy .

L w u  w ,  K r a k ó w  i  F ^ s e s i i y ś i
Dolecą: = , 2346 19 o

P r a w d z i w e  n l e k a  o g ó f R u w e  i  k o r o n a ,
P r a w d z i w y  K - o m  o ^ r k o w y  1 k o r .  
P r a w d z i w y  P u d e r  o g ó r k o w y  1  k o r .  
P r a w d z i w e  M y d ł o  © g ć r k c w e  1  k o r .
Odznaczon0 srebrnym medalem c,, k. Ministerstwa nandlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie do uaoycia. Żądać wyraźnie tylko

wyiobts :

.Ó A N A  I H N A T O W E C Z A .

minfjiie m  grai
J. Kontem i K. Noscheń

udziela iofornmcyj i sporządza podania I 
we wszeiakich sprawach wojskowych, 
orarc sporządza podania do Tronu i t. d. 
Kraków, Willa Wenecya. 3645 4 4

Apteka w Krakowie
c o wydzierżawienia lub do sprzedania. 
Zgłoszenia listowne pod A. K. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy11. 4202 2 3

Dla ster z intelipncyi
obiady w domu prywatnym z 3 dań na świeżem 
maśle po 1 K 20 li. Jadalnia osobna. V.’ indomość 
ul. Floryańska 4, II p. 3987 5 3

wraz ze składem zaraz do wynajęcia przy 
ulicy św. Sebastyana 10. 4119 4 5

Imąim  OilcH
poczta Oświęcim 5

sprzedaje buhaje rozpłodowe, rasy fry- 
zyjskiej, tak czarne jak i czerwone, po 
importowanych ojcach i bardzo mle
cznych krowach. — Ceny bardzo przy
stępne. ' 369u 6 6 *

Pre tek; rya
1000 koron i więcej ofiaruje zdolny, 
energiczny urzędnik biurowy, obecnie 
k crownik komercjalny poważnego za
kładu przemysłowego, za wyrobienie 
posady w większej instytucyi finanso
wej. —  Zgłoszenia pod M . O. 100 
poste restante K rak ów , za okazaniem 
kwitu. ' 3950 3 3

przynosząca rocznic 6000 koron, jest do sprze 
uania za 20.800 kor.^Gotuwka potrzebna 14.000 
. iron. Afiadomość po , 6000 k er , poste re
stante G rodek  Jagieueń& j i .  - t ó i 7 2 3

U B  jra n n  .itfL  * ukończoną VI kl. gimn.
wstąpi na praktykę dn 

B  ST apteki. Zgłuszenia pot 
A. M. poste restante M ielec. 4216 2 5

L o k a l
sklepowy, obszerny, przy placu Marya- 
ckim (przedłużenie linii A-B) do wyna
jęcia. Wiadomość w kawiarni Bonbol- 
skiego, plac Maryacki 3 ‘ 4194 3 3 5

im no sprzedania
kilka majątków ziemskich i kamienic 
korzystnie z wolnej reki Zgłoszenia 
przyjmuje Dom handlowo-przemysłowy 
A nton iegs W ładysław a K oz ia ń - 
"k if  «a  w  K ra k ow ie , ul. VYiślna 4, 
I piętro, ofic. 2373 10 o

mod&ta paryskie
sprzedaje po 'ceuacli konkaryncyjnych . „ Anton naa

Kraków, Mihola^ka f. i l , I p. ,u77t:1,

D W Simona
uznany za najlepszy

c t a ' e b  n a  d y e t ę  1 ł a k o ć  

w y b i t n y  s k u t e k  p r z e c i w  z a t w a r d z e n i n ,  d o 

l e g l i w o ś c i b m  i a l ą d k a  i  p r z e c i w  c u k r z y c y .

W  cienkich kawałeczkach z masłem, serem łub miodem 
pożywny, łatwo strawny. Dostać można w Krakowie 

we wszystkich 'lepszych handlach łakoci.

Fattry^a Chleba Sir,©
Słodowy chleb z owoeow, przewybor-ne i dyet. pieczywo

do kawy. 3622 2 5

Zęby
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego r ro 
szkn ; „ A G A T O L l ! “ ,  * wyrobu S i .  
G ó r s k i e y o  w Warszawie. Skład głó
wny w Drogueryi Magistrów farm. J. 
IIANA.K/r i Sp„ Ki-aków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 3110 6 10

m m m iE
modele paryskie i wiedeńskie — poleca

S a l o ; t  111Ó 1L

H E L E N Y  P O P IE L
Dlac Maryccki 8, M  i  Siczkuwskinso

Pióra, raj ery, kwiaty, wstążki w wiel
kim wynofze. 3202 12 18

K R Y N I C A ) -  Z D R
w i l l a  , , p o d  W a n i  e l e m "

na wzgórzu naprzeciw łazienek, pukoje ume
blowane z całem utrzymaniem, 4230 2 6

Ekspeiiptka
potrzebna do handlu rękawiczek i to
warów galanteryjnych. —  Zgłoszenia: 
F, Lubański, ul. św. Anny 2, . 4202 2 ą

składający się z okołu 6-ciu jasnych 
pokoi na c Barterze lub I piętrze, oraz 
z około 40 m.3 powierzchni ns maga
zyn w jasnych suterenach lub oficynie 
w śródmieściu, potrzebny od paździer
nika.

Zgłoszenia pod; „Skrzynka poczto
wa 140“ , gł. poczta. ~ 4118 2 2

Handel telasa
ĴJózefrfwtiji!

w  K r a k o w i E i  i i ! .  S z i w s k a  8 .
50 przedmiotów naczynia z najlepszej 

emalii niebieskiej za K Ao.
50 przedmiotów naczynia „SpinxK za 

K 50. ' > /  '
Naczynia czyato niklowe, łóżka blasza

ne, umywalki ładne, drabinki poko
jowe i sklepowe, po cenach ba.dzo 
niskich.

Prymusy szwedzkie Nr 30 K 8 80, Nr 0 
K 10 50, Nr 1 K 11-50,

Lodownia pokojowe najlepszej jakości 
od K 40 wyżej. .

Żelazka spirytusowe od K 4 80 wyżej.
Konewk tranoportowe na mloKo po ce

nach fabrycznych. s9i4 5 8

i t. p. o b r z y d l i w o ś c i
natychmiast

tępi
l n y  n ‘ « o „ .w w - 

D r o g u e r y i  “ • u

Kraków, u!. Floriańska 33.
Wysyłki na prowinoyę odwrotnie.

3 0 0  k o r .  o f i a r u j ę
za wyrobienie stałej posady pomocniki, kance
laryjnego przyktorejś z władb. państw, lub auto
nomicznych, Zgłoszenia pod S. W- 300 poste 
restante Polanka obok Krosna. 4166 3 5

Hi!
obeznany z maszynami rolniczomi i lartakami, 
poszukuje posady — Zgłuszenia listowne pod 
N. N. przyjmuje Adm. „N. Reformy11. 4189 3 3

Poszukuje
domu parterowego o 3 pokojach, kuchu (z we
randą), w liakowie iub .w najbliższeiu 
dztwie, ku słońcu zwróconego (ogródek konie
czny), na przeciąg jednego roili Najem nioże 
być przedłużony. Wiadomość pod K are lska  po
ste cest. Kraków, gł. .poczta. 4169 3 3

. ! P « » n a
władająca językiem niem. i polsk. ^  c>aw»o i 
piSmie, ze Triciaieckn, pisząca bic
gle na maszynie, poszukuje posady od 15 maja. 
R. R. 42 poste restante Kraków. 4086 3 3

S a m M s F t ó d

c i ę ż a r o w y
50-konny, ńa ciężar azytkow) 
10.0000 kg., .najlepszej marki, 
mało używany, tanio do sprze 
dania. Informacyj udziela To 
warzystwo Benz, filia w Kra 
kowie, Grand Hotel 4 1 4 9 3 3

ogółom giuwna wygrana w
k3 na rok 13

- Naibliżs: o trzy ciągnienia już dnia
15 m aja  k9ia

i poding kursu odsprzedać się dająęycli 
4 p a p ierów  losow y ch  4 

kuponu gry au slr . losu  k reu yl.
z iem su iego  I. em lsy 

w ło sk . losu  czerw on eg o  krzyża 
scrbsk legn  ; panslw . losu  tyto

n iow ego  *
losu  J 5 s /iv  (D ob reg o  ser  ja ) .  - 
Wszystkie 4 papiery razem gotówką około 

. I9 !i K lub n a .
5 0 ’/ . /raty m iesięcznej po  4*50 K. 
Natyebmiasiowe wyłączne prawo ao wygranej 
na podsiaw.e poświadczeń.! nabycia, już 

po złożeniu pierwszej raty 
Zamówienia przekazem pceziowym.

IftEBENSKI BOM W YM .AN Y 

W ieueń, IV., H auptstrasse 2 t .
- M  4073 3 i  -

Z Drukarni Literaci? iei w  Krakowie, ul. -JagieHęński 10, * 4ru,katiu Ii. L  Górski,


